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Na finiszu 


MIĘDZYNARODOWEGO 


„ Gdańsk, 29 lipca. W dniu! 
dzisiejszym rano jako pierwszy 
Przybył na lotnisko gdańskie ucze 
stnik międzynarodowego raidu lot 
hiczego lotnik francuski Arra- 
chart, który o godz. 9.58 wystar- 
tował do Berlina. © godz. 12.35 
Przybył lotnik niemiecki Dinort. 
O godz. 3.20 popoł. przybyła lo* 
niczka angielska Lady Bailoy. O 
godz. 3.25 przybył łotnik polski 
por. Bajan. O godz. 3.35 przy 
był lotnik polski Ptonczyński. 

Po kilkunastominutowym po- 
Stoju odleciał pierwszy do Berli- 
ha por. Bajan, następnie pilot 
Płonczyński, a wreszcie Lady 

ailoy. 

O godz. 5.15 popoł. przybył 
Na lotnisko lotnik niemiecki Oster 
kamp. O godz. 5.20 lotnik ni-- 
miecki Nots. 

Obaj ci lotnicy pozostaja 
Przez noc w Gdańsku i wystart:- 
lą do Berlina jutro rano. ' 


„. Gdańsk, 29 lipca. O godz. 
6-ej przybył na lotnisko gdańsk. . 
alszy uczestnik międzynarodowe 
6o raidu awionetek lotnik nie. 
miecki Kielhausen, który razeni 
t dwoma poprzednio przybyłymi 
lotnikami niemieckimi wystartuje 
do Berlina dopiero jutro rano. ` 


„Berlin, 29 lipca. W ie- 
działek t. j. w drugim dnie kons 
czenia lotu przez czołowych ucze 
Stników tegorocznego raidu awjo- 
retek, jako dziesiąty z rzędu wy- 
lądował o godz. 9.32 na lotnisku 
w Tempelhof anglik Carberry pi- 
lotując samolot K. 7. Za nim przy 
y} o godz 9.56 lotnik niemiecki 
Polte. Jako drugi francuski u- 
Czestnik raidu przyleciał popołu:l- 
Mu o godz. 13.14 Arrachart, w 
wdie godziny zaś po nim przy. 
był niemiec Dinort, jako 13-ty z 
rzędu o godz. 15.34. 
„, O godz. 17.30 nadszedł tu mel 
dunek, że Bajan i Płonczyński, 
ttórzy wystartowali wraz z jed- 


mm 
ATAK NA KABUL 


Ponowna rewolta w Afganistanie 


; Kabul, 29 lipca. (Havas). 
N Afganistanie wybuchło nowe 
Powstanie. Powstańcy zaatako- 
wali letnią rezydencję króla Afga- 
nłstanu z zamiarem wzięcia kró- 
4 do niewoli i uprowadzenia go, 
€o jednak nie udało się. 


„Po tym nieudanym ataku od- 
dziąły powstańcze ruszyły na Ka- 
bul 1 znajdują się obecnie w odle- 
głości 20 kilometrów od stolicy 
Państwa. Na obszarach, objętych 
Powstaniem, szerzy się epidemja 
cholery. Wśród ludności panı je 
Panika. 


TT 
e. sommerfelg 


Eiu 


RAIDU AWJONETEK 


nym anglikiem są już w drodze 
z Gdańska do Berlina. 


Berlin, 29 lipca. Komuni- 
kat Kierownictwa Sportowego w 
Fempelhofie z godz. 12-ej w poł. 
zawiera następujące dane o p'l 
skich uczestnikach raidu owjone- 
tek: 

W drodze z Warszawy da 
Królewca znajdują się dwie czo- 
łowe awjonetki polskie Bajan i 
Płonczyński, w drodze z Wiednie 
ao Monachjum znajduje się Ged- 
gowd oraz Więckowski. Z po- 
wodu złej pogody zatrzymane zo 
stały w Berlinie Babiński i Lewo- 
niewski. W Nimes znajduje się 
Dudziński. Pozatem z Madrytu 
miała wystartować awjonetka P.5 
(Muślewski). Na terenie hiszpan 
skim znajdują się jeszcze dwa a 
moloty polskie naprawiające swe 
uszkodzenia, a mianowicie Orli*- 
ski w Madrycie oraz Zwirko w 
Saragosie. 

Ogółem  skreślonych jest dv- 
tychczas z ogólnej liczby 60 u 
czestników 9 samolotów. 


Ekonomiczny atak _ sowiecki 


Próba rozbicia gospodarki 
narodów. 


Londyn, 29 lipca (tel). — 
Przewodniczący amerykańskich 
producentów manganu Akerser 
przedstawił komisji parlamentar- 
nej memorjał stwierdzający, žu 
wskutek konkurencji sowieckiej 
ceny manganu obniżyły się o 70 
procent, powodując zupełny za- 
stój w tej młodej jeszcze gałęzi 
amerykańskiego przemysłu. C- 
chronne stawki celne, obliczone 
na zabezpieczenie amerykańskiej 
produkcji manganowej, okazaty 
się wobec takich cen sowieckich 
bezsilne. 

W ten sposób Sowiety uderza 
ją w czwartą już z kolei ważną g3 
łąż produkcji amerykańskiej, gdy? 
poprzednio w podobny sposób 
zaatakowały przemysł węglowy, 
arzewny, oraz produkcję pszeni”y 

Oferowanie tak niskich cen 
możliwe jest tylko wskutek sowie 
ckiego dumpingu, stosowanego 
na szeroką skalę. Sowiety sprze 
dają swe towary poniżej cen wła- 
smych. Rzecz jasna, że stan ten 
zbyt długo trwać nie może, jed- 
nakże w obecnym stanie wyrz; - 
dza przemysłowi amerykańsk:©- 
mu wielkie szkody. 


KAFLE 


majolikow8 
berlińskie kwa- 
dratele i cesłę 
ogniotrwałą 
pole ca 


JAN 
STAGHIEWICZ 


przedsiębior -, 

stwo robót 
zduńskich 
Warszawa, 


Szczygla 2 
tel. 524-40. 


Jd. Em. Ks. Prymas Hlond 

Na rekolekcjach w Częstochowie 

Do Częstochowy przybył Pry- 
mas Polski J. E. ks, Kard. Hlond. 
Towarzyszy mu ks. kap. Men- 
dlewski z Poznania. Na spotka- 
nie ks. Kardynała wyjechał do 
Herbów Polskich ksiądz Biskup 
Kubina, a na dworcu w Częstocho 
wie powitał Go przeor Jasnej Gó- 
ry O. Markiewicz. 

Ksiądz Kardynał zamieszkał 
w przygotowanych dla niego po- 
kojach na jasnej Górze, gdzie bę- 


Zie prowadził reKOlekKCje kaptan- 
|dzi dził rekolekcje kapłań 


skie do dnia 1 sierpnia r. b. 


Obrady 


Dyrektorów dyr. kolejowych 


. Dnia 29 b. m. przed połud- 
niem toczyły się w gmachu Dy- 
iekcji Koieji Państwowych w 
Poznaniu obrady konferencji dy- 
rektorów okręgowych dyrekcyj 
kolejowwych z całej Rzeczypo- 
spolitej, na którą przybyli iuż 
onegdaj dyrektorzy. 

Obradom przewodniczył ». 
min. Kühn. Uczestniczyli w .nicn 
także wyżsi urzędnicy Minister- 
stwa Komunikacji. Obrady były 
poufne. Popołudniu uczestnicy 
konterencji zwiedzali M.W.K.T. a 
wieczorem odjechali do swych dy 
rekcyj. 


0 rozwój Pomorza 
Konierencja w prezydjum R. M. 

W prezydjum Rady ministró 7 
odbyła się wczoraj kilkugodzi :- 
na konferencja w sprawie ostu- 
tecznej realizacji postulatów Po. 
morza. 

W konferencji wzięło udział 
około 20 przedstawicieli zaint2- 
resowanych ministerstw, banków 
państwowych oraz wojewoda po- 
morski Lamot, który w obszernym 
referacie przedstawił zgłoszone 
postulaty. W wyniku dłuższej 
dyskusji uchwalono powołać sta- 
łą komisję  międzyministerjalną 
dla spraw Pomorza przy komite- 
cie ekonomicznym ministrów. 


Budowa 


wielkiego dworca kolejowego 
w Gdyni 


Min. Komunikacji przystępuje 

do budowy wielkiego dworca pa- 
sażerskiego w Gdyni, który obli- 
czony jest na 10 torów. 
r Na wzór słynnego Gare Mari- 
time w Ostendzie dworzec ten 
połączony będzie bezpośrednio z 
przystanią okrętów pasażerskich 
w ten sposób, by podróżni mogli 
odrazu przesiądać się ze statków 
na bociągi. 


WYBUCH GRANATU 


5 osób zabitych, 3 ciężko 
rame 

Dnia 27 b. m. w pow. kosow- 
skim podczas paszenia bydła ną 
połoninie znaleźli pasterze granat 
artyleryjski i manipulując nia 
wywołali eksplozję skutkiem kt 
rej 5 osób zostało zabitych a 3 
cięzko ranne. 


PO TRZĘSI 


ENIU ZIEMI 


, POMOC LUDNOŚCI. — ZARZĄDZENIA WŁADZ 


Rzym, 29 lipca. — Jak wy- 
nika ze sprawozdania Ministra 
Robót Publicznych rząd posiada 
już peiny obraz szkód materjal- 
nych, spowodowanych  trzęsie- 
niem ziemi. 

Na zebraniu prefektów dotknię 
tych katastrofą prowincyj, które 
odbyło się pod przewodnictwem 
Ministra Robót Publicznych, 
stalono plan robót rekonstruk- 


jcyinych i niezwłocznie przystą- 


t 


piono do jego realizaciji. Komuni- 
kacja na wszystkich linjach zo- 
stala wznowiona. Władze zajęły 
się losem sierot i administracją 
gospodarstw, które pozostały 
bez właścicieli. Część domów, 
grożących zawaleniem się zbu- 
rzono. 

Dla ludności poszkodowanej 
dowożą aprowizację z pobliskich 
miast, częściowo też zaczęto już 
używać produktów miejscowych. 
Na ręce Mussoliniego napływaia 
w dalszym ciągu wielkie ofiary, 
skiadane przez instytucie prze- 
mysłowe, fimansowe i społeczne. 

Król na zakończenie swego po- 
bytu na miejscu katastrofy zło- 
Żył na rzecz poszkodowanych 
100.000 lirów 

Celem zapobieżenia napływo- 


u- | 


wi ciekawych na teren katastro- 
fy władze wydały zakaz wjazdu 
do 4-ch prowincyj poszkodowa- 
nych osobom niezajętym akcią 


ratowniczą. 

Minister Finansów zarządził 
wstrzymanie pobierania podat- 
ków w prowincjach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi. — Poł. Aj. 
Tel. 

Neapol, 29 lipca. Tutejsza 


kurja biskupia zarządziła w ca- 
lej diecezji techniczną wizytacię 
kościorów, uszkodzonych w cza- 
sie katastrofy. Z powodu grożą- 
cego niebezpieczeństwa komisja 
zamknęła 6 kościołów w samym 
Neapolu. Najpiękniejsze kościoły 
neapolitańskie nie doznały na 
szczęście poważniejszych uszko- 
dzeń. Pol. Aj. Tel. 


"Treviso, 29 lipca. Odbył się 
tu uroczysty pogrzeb ofiar cy- 
klonu. — Pol. Aj. Tel. 


Citta del Vaticano, 29 
lipca. Papież delegował na teren 
dotkniętych trzęsieniem ziemi 
prowincyj specjalną komisję w 
celu zbadania uszkodzeń kościo- 
łów. Kościoły będą prawdopo- 
dobnie restaurowane sumptem 
| Watykanu. — Pol. Aj. Tel. 


Spór zasadniczy 


CZY GDAŃSK MOŻE BYĆ CZŁONKIEM M. o. P.? 


Haga, 29 lipca. Uchwałą 
z dnia 15 maja r. b. Rada Ligi 
Narodów postanowiła zwrócić się 
do Międzynarodowego Trybuna- 
łu Sprawiedliwości w Hadze z 
prośbą o wydanie opinji w spra- 
wie, czy statut prawny W. M. 
Gdańsk pozwala mu być człon- 
kiem Międzynarodowej Organiza- 
cji Pracy. 


W związku z powyższem Mis- 
dzynarodowy Trybunał Sprawie- 
dliwości w Hadze zwrócił się Ca 
rządu polskiego, senatu W. M. 
Gdańska i dyrektora Międzynaro 
dowego Biura Pracy o nadesłan'e 
w terminie do dnia 10 lipca r. `ù. 


|odpowiednich wyjaśnień na pi- 


śmie, oraz o przysłanie swych 
przedstawicieli dła złożenia wy- 
jaśnień ustnych na publicznem po 
siedzeniu Międzynarodowego Try 
bunału Sprawiedliwości, które wy 
znaczone zostało na poniedziałek 
dnia 4 sierpnia. 


Na posiedzeniu tem rząd pol- 
ski będzie reprezentowany prze” 
į. prof. Szymona Rundsteina, au - 
wokata z Warszawy i radcę praw 
nego M.S.Zagr. W. M. Gdańsk 
będzie reprezentował dr. Erich 
Kaufmann, prof. z Berlina. 


ŻYŁA 157 LAT 


Śmierć staruszki 
Guatanamo, (Kuba, 28 lip- 
ca. Zmarła tu Kamila Haurane, 
murzynka urodzona w r. 1773, 


lat. 


„ Wreszcie w imiemu Między- 
narodowego Biura Pracy bedzie 
przemawiał p. Albert Thomas. 


PROTESTY 
NIEMCÓW 


Przeciw umowie handlowej. 


| Opole, 29 lipca. — Nie- 
mieckie pisma Ślaska Opolskiego 
donoszą z Opola, że Izba Prze- 
mysłowo - Handlowa prowincji 
Górnośląskiei skierowała do Kan- 
clerza Rzeszy, Ministra Rolnictwa 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeszy oraz pruskiego Ministra 
Handlu apel o bezwarunkowe nie- 
zawieranie niemiecko - polskiego 
traktatu handlowego. 

Zamierzona w drodze doraźne 
go rozporządzenia ratyfikacja 
traktatu, zdaniem tej Izby, musia- 
łaby być ponownie uważana za 
ciężkie zagrożenie interesów Gór- 
nego Śląska. Umożliwiony wsku- 
tek tego dopływ polskiego węgla 
i żelaza, musiałby obok wzrostu 
bezrobocia dać powody do najpo- 
ważniejszej troski ze względu ne 
ujemny wpływ na całą gospodar- 
kę okręgu górnośląskiego. 

Także zarządy komunalne By- 
tomia, Gliwic, Zabrza i powiatów 
wysłały do Kanclerza Rzeszy © 
raz ministrów Rzeszy: Pracy, Rol 
nictwa i Spraw Wewnętrznych a 
także pruskiego ministra Handlu 
telegram protestuiący przeciwka 
ratyfikacji traktatu. motywując to 
okolicznością, że w zórnośląskim 
okręgu przemysłowym jest obec“ 
nie 14.000 robotników bez pracy, 
a dalszym 3.000 wypowiedziano 
pracę. Przeprowadzenie zaś trak. 


>| czyli w chwili śmierci liczyła 157 | tatu handlowego odebrałoby pra: 


cę jeszcze 10000 osobam, 


- ZAGADKIENIE MNIEJSZOŚCI W POLSCE 


PARĘ UWAG OGÓLNYCH NA TLE ARTYKUŁÓW PROr. STANISŁAW A GRABSKIEGO. 


W ostatnich czasach ogłosił 
pivi. Stanisław Grabski cykl od- 


czytów na temat zagadnień mniej 
szosciowych w Polsce. Głośny 
polityk narodo vo - dei.okratycz 
ny wyszedł z założeń realistycz- 
nych i racjonalistycznych i — 
przyjmując Ľezsporną podsta- 
wę, że naród polski nasze pań- 
siwo utworzył i że naród polski 
jedynie ma Świadomość odpo- 
wiedzialności dziejowej za losy 
tego pańsiwa — wysunął postu- 
laty uprzywilejowania żywiołu 
polskiego w państwie.  Prot. 
Grabski damaga się więc zabez- 
pieczenia Polakom decydującego 
wpływu w samorządach kreso- 
wych, choćby nie sianowili więk- 
szości, propaguje postulat koloni- 
zacji polskiej dla  przesłonięcia 
centrów państwa ochronnym wa- 
łem kolonizacyjnym i t. d. 

Z punktu widzenia, nazwijmy 
to tak: strategji państwowej — 
plany powyższe mogą być bardzo 
nęcące. Jeśli państwo dla celów 
obrony swojej ma prawo czynić 
wiełe rzeczy zupełnie specjalnych 
np. budować koleje strategiczne, 
regiamentować obrót ziemią w 
sasie nadgranicznym, przygotowy 
wać zdołności mobilizacyjne prze 
mysłu i t. d. — to zapewne, i to 
nie da się zaprzeczyć, może ono 
fakże tworzyć ochronny wał et- 
niczny, na rubieżach, dozorować 
życie różnych komórek społecz- 
nych jak samorządy, organizacje 

t. p, wreszcie wysuwać żywioł 
solski na przodujące miejsca, aby 
volskiej idei państwowej dać naj- 
nocniejsze oparcie. : 

Jednakże kontury tego obrazu 
pie są w rzeczywistości takie pro 
gte i jasne. Polska w granicach 
swoich liczy około 9 miljonów 
obcoplemieńców (prawie trzecia 
część ludności!), z któremi musi 
jakoś ułożyć stosunki. Wśród 
tych mniejszości niektóre (Biało- 
rusini) są załiedwie rozbudzone 
pod wzgłędem świadomości naro 
dowej, inne jednak, a przedewszy 
stkiem Rusini, mają dość skrysta- 
lizowane poczucie narodowe, a 
tawet pewne espiracje państwo- 
we. 

Gdyby jedyną wytyczną poii 
tyki państwowej mógł być ego- 
izm narodowy, wówczas — być 
może — można byłoby mówić po 
zytywnie o realizacji załeceń prof. 
Grabskiego. Ale i to kwestja. Bo 
egoizm narodowy nie powinien 
być krótkowzroczny: wynarodo- 
wić Rusinów nie zdołamy, nato- 
miast możemy bardzo łatwo sa- 
mi pchnąć ich na drogi dążeń od 
środkowych. Dziś separatyzm 
ruski jest dziełem w znacznym 
stopniu sztucznem, podniecanem 
przez zawodowych mpolitykierów 
ruskich, a masy ludowe, jeśli tyl 
ko dobrze się czują w Polsce, nic 
myślą o zerwaniu łączności z na 
mi. Inaczej może wygładać ten 
stosunek, jeśli agitatorzv bedą mo 
gli udawadniać, że Polacy opan- 
cerznia się w przywileje, że hid- 
ność rusia Ograniczana jest w 


prawach obywatelskich, że Pola- 
cy zabierają im rzekomo ich zie- 
mię i t. d. 

Wedle idei, którym piórem 
naszym słuzymy, państwo powin 
no realizować ideje wyższej spra 
wtedliwości. Kwastja, jak Poł- 
ska rozwiąże swoje wewnętrzne 
zagadnienia narodowościowe, sta 
nowić będzie nietytko klucz ocen 
międzynarodowyeh, .ałe także 
kłucz perspektyw naszej przyszło 
ści państwowej. Bo zdrowy lub 
mezdrowy, owocny lub bezsku- 
teczmy sposób załatwienia kwe- 
stji mniejszościowej w Polsce mo 
że w przyszłości decydować o lo 
sach Rzplitej. Mając siłnych wro- 
gów tuż za geograficznie otwar- 
temi granicami państwowemi, nie 
możemy pozwałać sobie na anar- 
chję irredenty narodowościowej 
wewnątrz państwa ,bo to osłabi- 
łoby nasze siły obronne. 

! Dlatego też zagadnienie niniej 
szościowe nakłada wielki obowią 
zek na państwo i na społeczeń- 


ww. 


Przeglad pr asy 


W OONIACH I GROMACH. | 


Prasa saracyjta zarzuca Obo- 
zowi narodowemu, Że ten czyni 


stwo. jak to niedawno w orga- | wielkie wysiłki, aby uprzytomnić 


nie naszym doskonale wyłożył w 
bitay działacz katolicki, prof. 


Y społeczeństwu, powagę miebezpie! 


czeństwa niemieckiego, Zarzuca, 
żę uprawia się alarmy wojenne, 


Thullie ze Lwowa, mniejszościom żę przesadza Się grozę położenia 


trzeba zapewnić pełną opiekę pra 
wa i bezpieczeństwo interesów 
kulturałno ekonomycznych, a 
równocześnie należy wdrażać ich 
do obowiązków obywatelskich i 
oswajać z kulturą polską 

Dopiero dalsza przyszłość, 
której przygotowanie w naszych 
jest rękach, wskazać będzie mo- 
gta głębsze perspektywy polskiej 
racji stanu na tym odcinku. Ży- 
cie kształtuje się w ciągłych pro- 
cesach rozwojowych: ani ich nie 
dostrzegać nie wolno, ani wyprze 
dzać nie należy . Zwłaszcza w 
naszem położeniu... 

Jeszcze jedno.  Probłemem 
samym w sobie jest praktyka par 
celacyjna na kresach wschodnich, 
która i ze stanowiska gospodar- 
czego i ze stanowiska społeczno- 
politycznego jest absurdem. Do 
tej kwestji powrócimy osobno... 


Dzień polityczny 


PORTRET P. PREZYDENTA 
NAGRODZONY NA WYSTAWIE 
PARYSKIEJ. 

Wśród nagrodzonych obra- | 
zów, które wystawione zostały 
na tegorocznej wystawie, w Pa- 
ryżu w Salon des Artistes znaj- 
duje się portret p. Prezydenta 
Rzplitej pędzla B. Czapkowskie- 

go. 


Z MINISTERSTWA SKARBU. 

Wyjechał na kilkutygodniowy | 
urlop wypoczynkowy podsekre- 
tarz stanu w Min. Skarbu, dr.: 
Grodyński. 'W sprawach budże- 
towych zastępować go będzie 
dyr. dep, Nowak. 


POLITYKA PODATKOW A. 


Izby przemysłowo - handlo- 
we wystosowały pismo do Min. 
Skarbu w sprawie polityki po- 
datkowei. Polityka ta, zdaniem 
izb winna być podporządkowana 
preferowaniu uczciwych płatni- 
ków, a nie ściganiu podatników 
nieuczciwych. 


USTAWA O TANICH 
MIESZKANIACH. 

Dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, że opracowywany 
od dłuższego czasu przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych pro- 
jekt ustawy o budownictwie ta- 
nich mieszkań jest już na wykoń- 
czeniu. 

W początkach m. sierpnia pro 
jekt ten przesłany zostanie do u- 
zgodnienia Ministerstwu Skarbu i 
Ministerstwu Spraw  Wewnetrz- 
nych. i 


OCHRONA POLSKIEGO RYNKU 
ZBOZOWEGO. 
Wprowadzane za lat ubiegłych 
w Okresie zbiorów ograniczenia 
przy wywozie zboża nie będą w 
tym roku zastosowane. 
Ministerstwa Rolnictwa stoi 
na stanowisku, że cła na zboże w 
dostatecznym stopniu ochraniają 
nasz rynek wewnętrzny. Z dniem 
dzisiejszym t. j. 30 b. m. wejdzie 
w życie podwyższona stawka cel 


na na wwożoną pszenicę stano- | 
wiąca 17 zł. od każdego 1000 kg, 


STWIERDZANIE OBYWATEL- 
STWA. 


W związku z wyrabianiem no- 
wych dowodów osobistych "Ble 
ra starostw otrzymują równo= | 
cześnie bardzo wiele ~ podań w 
sprawie stwierdzenia przynależ- | 
ności do państwa polskiekó, | 
Zgodnie z wydanym w swoim. 
czasie okólnikiem M. S. Wewn., 
przy stwierdzaniu obywatelstwa, 
polskiego bezwzględnie wymaga- 
ne sa wyciągi z ksiąg stałej lud- 
ności miasta. 


W b. zaborze pruskim į au- 
strjackim na miejsce tych wy- 
ciągów przedstawiać należy t. 


zw. „certyfikaty przynależności. 
Wyciągi z ksiąg ludności nie- 
stałej jak i metryki urodzenia 
nie są uważane za dowody 
stwierdzające obywatelstwo. 


NOWA KONCESJA ELEKTRY- 


FIKACYJNA. 
Min. Robót Publ. wydało to- 
warzystwu  ełektrycznemu  ra-. 


domsko - kieleckiemu nowa kon- 
cesię na elektryfikację południo- 
wej części woj. kieleckiego. To- | 
warzystwo to operuje kapitałem | 
10 milionów zł. i zamierza zało- 
żyć elektrownię okręgową dla 
oświetlania wszystkich miejsco- | 
wości położonych w pobliżu 
Kielc, Jędrzejowa i Chęcin. 


POLSKA WYPOŻYCZA RUMU- 
NJI 100 LOKOMOTYW. 


Rząd polski zgodził się wypo- 
życzyć Rumunji tabór kolejowy 
na jesień r. b. 1 

W czasie pobytu Ministra Ko- 
munikacji Rumunii, 
na wystawie , poznańskiej rząd 
rumuński zwrócił się do rządu 


Manoilescu 


polskiego o udzielenie 100 loko- 
motyw na miesiące: sierpień — 
listopad, które służyć maja do 
przewozu zboża rumuńskiego, 
eksportowanego zagranicę. 


t d. Jednakże zwofna wszyscy 
zaczynamy szerzej nieco otwierać 
oczy. a czołowy orgau obozu ma 
itowego „Gazeta Pols ka” 
dostrzega następujące rzeczy: 

W całych Niemczech istnią 
je w tej chwili ni mniej ni wię 
cej, ieno około tysiąca t. zw. 
„związków oficerskich”. t. j. 
ściśle po wojskowemu zorgani- 
zowanych zrzeszeń, grupiija- 
cych w sobie wyłacznie ofice- 
rów rezerwy byłej armji ce- 
sarskiej. Podlegają one jednej 
współnej hierarchii naczelnej 
pod nazwą „Niemieckiego Zwią 
zku Oficerów” („Deutscher 
Offiziers-Bund', w skróceniu: 
„D. O. B.”), a rozczłonkowane 
są według poszczególnych ga- 
tunków broni i stużb. W ten 
sposób istnieje np. 408 zrze- 
szeń oficerów rezerwy piecho- 
ty, 22 takichże zrzeszeń ofice- 
rów byłych formacyj strzelec- 
kich (.„Jager-FPormaiion), 112 
zrzeszeń oficerów rezerwy ka- 
walerji, 195 artylerii polowej, 
15 artylerji przeciwlotniczej 
(Flieger-Abwehr"), 30 artylerjł 
ciężkiej, 34 saperów i wojsk 
technicznych, 18 stużby łączno 
ści, 22 taborów, 16 marynarki 
wojennej i t. d.. — nie licząc 
ponudto około 60-u zrzeszeń 
oficerów rezerwy służb Spe- 
cjalnych, jak np. związek ofice 
rów b. sztabu generalnego, 
związki oficerów wojsk kolo- 
„"ialnych, oficerów „Granzschu 
tzu” AURAL ` - 

Rola tej ogromnej liczby 
zorganizowanych związków o- 
ficerskich nie iest trudna do 
odgadnięcia. Są to nieivlko ka 
dry dowódców na wypadek 
„wojny odwetowej”, jaka się 
ciągle jeszcze roi po głowie 
niemieckim  nacionalistom, — 
ale przedewszystkiem jest to 
giówny rezerwuar  faktycz- 
nych instruktorów i kierowni- 
ków dla całego dzisiejszego ru 
chu militarystycznego, rozwija 
nego w Niemczech pod przej- 
rzysta pokrywką organizacyj 
wychowania fizycznego. 
Skorośmy to juź spostrzegli, 

to już dobrze! Zkolei niewatpliwie 
dostrzeżemy jeszcze coś więcej, 
a mianowicie to. o częm pisze 
„A B ©” piórem p. St. Szpotań- 
skiego: - 

Co znaczy ten . szept po 
Europie o Pomorzu? Te ariy- 
kuły we francuskich pismach 
niemieckich jenerałów i polity- 
ków? Te szwendania się Sa- 
uerweina? Co to wszystko zna 
czy? 

Znaczy to przedewszyst- 
kiem. że propaganda niemiecka 
wysiłu się aby ustalić w Euro- 
, pie przekonanie o niemożliwo- 
Ści pokoju, jeśli Pomorze, „ko- 
rytarz Gdański”, pozostawać 
będzie w posiadaniu polskiem. 

Dla idei powszechnego po- 
koju mamy oddać niemcom 
Pomorze. To się nuzywa pa- 
cyłizm. 

Pacyfizm... niemiecki! Pacy- 
fizm barbarzyńców, gwałcicieli 
Belgji, Hunnów, którzy zatruwali 
studnie i rozstrzeliwali zakonnice! 

Głębsze uwagi na ten temat, 
który nigdy nie był nieaktualny, 


W początkach m. sierpnia od- | ale który obecnie szczególnie na- 
będzie się konferencja przedsta- | biera na wyrazistości, pomieszcza 
wicieli ministerstw komunikaci | p. B.K. w „KurierzeWar 
Polski i Rumunji, na której usta-! s z a w s k i m”, kończąc je akor 
lone będą bliższe warunki tej | dem hartu i stanowczości: 
na zamiary, plany, groźby, 


„pożyczki“, 


ambicje niemieckie istnieje 
przedewszystkiem odpowiedź 
polska w postaci umocnienia 
wojskowego Pomorza. Oto ca 
odpowiedziatoby dokładnie zro 
dzonej po wycofaniu załóg 
aljanckich z Nadrenii sytuacji, 

a zarazem  brzemówiłoby do 

wyobraźni wszelkich rewizjoni 

stów i podpalaczów  europcj- 
skich, 

My nie mamy za sobą ant 
Locarna wschodniego, ani jego 
gwarantów międzynarodowych 
My natomiast musimy słuchdć 
'od rana do nocy niemieckich 
deklaracyj wojennych. Przypo 
mnijcie sobie ostatnie rozpra- 
'wy w Reichstagn, nie zapomi- 
najcie o mowach Hindenburga, 
weźcie do ręki pierwszy lep- 
szy dziennik (aemokratyczny, 
liberalny) niemiecki, nie prze- 
oczcie programu W/irthów. Die 
trichów, Ulitzków, Brueningów 
Ministrów przecież! mężów za 
ufaniał pacyfistów! 1l takich 
odwetowców! 

Panu Tardieu i panu Brian 
dowi nikt tak oficjalnie i tak 
prosto z mostu nie wygrażą. 
A jednak oni zapowladaja i 
wcielają w życie nowy plan 
obrony granicznej Francji. 1>z 
, pewnością powstaje wtedy ten 
moment, który nad tamtemł 
granicami pacyfikuje Niemców 
lepiej od wszystkiego innego. 

Polska ma mrzedewszy.- 
kiem przed soba droge ma:s= 
rijalnego zabezpieczenia się 
przed planami niemieckiemi, 
Gdy wejdzie na nia silniej, ni 
dotychczas, to może mniej jub 
będą pilne dektaracje stowna, 
Bo świat stanie stę chyba wte 
dy poijętniejszy i mądrzejszy. 
Obywate! polski zaś w każdym 
razie stanie się snokojniejszy, 
Dodamy krótko: „dwa razy 

iwa — cztery” nie fest taką 0- 
czywistością, jak to, że musimy 
być gotowi do obrony sprawnej i 
zdecydowanej. 

Słusznie przypomina 
£troński (.Połonia” i im.) « 
tre „sposoby” niemieckie: 

liekroć Niemcy uważają, że 
trzeba przejść Go działań, zni- 
kają rządy socialistyczne, ja- 
ko potrzebne tylko wewnątrz 
kraju, a na ich miejsce zjawia- 
ja się i utrwalają rządy wy- 
raźniej odwetowe. Tak się sta- 
ło teraz, naprzykład przez usu 
nięcie rządu Hermann'a Miille 
„ra i zastąpienie go — w kie- 
runku na prawo — przez rząd 
Bruening'a, a obecnie przez 
rozpisanie nowych wyborów 
do Reichstagu. Okres „nsy- 
piania, czyli socialistyczny, 
skończył sie, a nadszedł okres 
rozstrzygnięć, czyli oparcie o 
obóz odwetowvy w takich czy 
innych odcieniach. 

Uwaga! Baczność!! 


I to nietylko — Polska. Cała 
Europa, caly świat powinien ba- 
czyć, czy ockną się lada dzień w 


ne 


obliczu nowej grozy uderzenia 
niemieckiego. p 
upsa 


BPeGróż 
przyjemną, bez 
kurzu, dymu, tło. 
ku i najszybszą 


zapewnia 


SAMOLOT 
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Echa zajść granicznych 

Komunikat polsko-niemiecki 

W wyniku rozmów. które sto- 
sownie do porozumienia między 
rządem poiskim a niemieckim pro 
wadzone były w Berlinie w Spra” 
wie ostatnich zajść granicznych 
obydwa rządy wydały wspólny 
komunikat, stwierdzający, że 0- 
statnie zajścia na granicy polsko- 
niemieckiej, w których kilka po- 
ciągnęło za sobą ofiary w lu- 
dziach, spowodowały rządy pol- 
Ski i niemiecki do podięcia zbada 
nia ostatecznego rych zajść przez 
przedstawicieli obydwu państw. 
Część istniejących dotychczas 
punktów spornych została wyia- 
Iśriona. Całkowite uzgodnienie po 
glądów nie zostało wszakże osią- 
£nięte. 

W związku z powyższemi ba- 


daniami i w interesie wzajemnych 


stosunków sąsiedzkich obydwa 
rządy uzgodniły jednakże, co na- 
Stępuje: 

W tych wypadkach, w któ- 
rych w jednem z obydwu państw 
prowadzone są w związku z temi 
incydentami dochodzenia karne 
odnośny rząd komunikuje stronie 
przeciwnej wszelkie posiadane da 
ne, mogące przyczynić się do wy 
Jaśnienia powyższych zajść, w 
szczególności zeznania świadków, 
a to celem przekazania materja- 
łów tych władzom kompetentnym 
dla uwzględnienia w toczących się 
dochodzeniach. 

Odnosi się to w szczególności 
do zajścia pod Prostkami. W 
Sprawie tej rząd polski postawił 
do dyspozycji nowy materjał do- 
wodowy. 

Oba rządy będą sobie podawa 
ły wzajemnie do wiadomości 
wszelkie faktyczne dane, które u- 
jawnią się w toku prowadzonych 
dochodzeń. Ponadto obydwa rzą- 
dy wydały zarządzenia mające na 
celu uniemożliwienie powtórzenia 
słę podobnych zajść. 

Przymusowe budowanie 
Polska  awionetka . uszkodzona, 

Wiedeń, 29 lipca. -— Lotnik 
polski Lewoniewski, który odle- 


|Przystąpiono do akcji 


inym kierownikiem nacjonalistów 


. 


Sytuacja w Niemczech 


NOWE STRONNICTWA. — RUCH PRZEDWYBORCZY. 


czyły się wprawdzie z możli- 
wością rozwiązania Reichstagu, 
równocześnie jednak oddawały 
się błogiej nadziei, że do tego nie | 
doidzie. Takie nastroje były w 
partjach centrowych. Zupełnie 
inaczej oceniały sytuację partie 
skrajne, t. i. nacjonaliści i socja- 
liści. Każda z nich liczyła na to, 
że nowe wybory powiększą ich 
stan posiadania. Bez iakichkol-| 
wiek więc rokowań nastąpiła | 
milcząca zgoda, według które? 
partje te poparte przez hittlerow- 
ców i komunistów głosowały za 
wnioskiem uniemożliwiającym 
dekret prezydenta Hindenburga, 
który wprowadzał nowe ustawy 
podatkowe. W ten sposób skraj- 
ne partie osiągnęły swól cel 
Parlament został rozwiązany, no 
we wybory naznaczone na dzień 
14 września. Nacjonaliści i socła- 
liści poezęłi odrazu obliczać 
szanse swych zwycięstw. 

Taki rozwój akcji zaniepokoił 
sronnictwa centrowe i umiarko-; 
wane odłamy nacjonalistów. Zwy 
cięstwo partyj skrajnych wcale 
im się nie uśmiechało, byłaby to | 
bowiem likwidacja, a w każdym, 
razie zachwianie ich wpływów. 
obronnej, 
wyniki której są bardzo znamien 
ne. 
Tarcia pomiędzy umiarkowaną 
grupą, pozostającą pod przewod- 
nictwem hr. Westarpa, a głów- 


Hugenbergiem trwały już od- 
dawna, a szczególnie ostro za- 
rysowały się podczas plebiscytu, 
urządzonego na wniosek Hugen- 


berga i jego zwolenników w 
sprawie pociągnięcia do odpo- 
włedzialności tych ministrów, 


którzy podpiszą plan Younga. 
Już wówczas zarysowała się wy 
raźna rozbieżność zdań pomię- 
dzy Fugenbergiem a hr. Westar- 
pem, który zgłosił nawet wystą- | 
pienie z partji, pociągając za Sso-| 


ciał stąd dziś o godz. 8 rano, mu- 
Sial przymusowo wylądować 
miejscowości Rueckersdorf obok 
Kornenburga w odległości 25 
kim. od Wiednia. 

Aparat został silnie uszkodzo 
ny i będzie przewieziony do Wied 
nia celem naprawy. Na miesjce 
wypadku wyjechał natychmiast 
konsul generalny Rzplitej Polskiej 
w Wiedniu Morawski. 

Dokładniejszych wiadomości 
narazie brak. Lotnik Babiński od 
leciał stąd do Pragi. Pal. Aj. Tel. 

Wiedeń, 29 lipca. — Pilot 

woniewski, który w locie z Wie 
dnia do Pragi wylądował dzisiaj | 
Przymusowo w Kornenburgu wy-| 
Szedł z katastrofy wraz z mechaui 
iem bez szwanku. Przyczyna 
fepsucia się motoru było uszko- 
zenie rury doprowadzającej oli- 
wę do motoru. Uszkodzony sil- 
hik przewieziono do Wiednia. 
alsza podróż lotników jest tem 
Samem uniemożliwiona. Pol. Aj. 
Ç 


u 


Konferenca w 


Współpraca 
Rumunii i Jugosławii 
„Bukareszt, 29 lipca. —W 
Środę 30 b. m. otwarta zostanie 
Ww Sinania konferencja w spra- 
wie współpracy gosnodarczej ru- 
muńsko - iugosłowiańskiej. Kon- 
ferencja ta zwołana zostanie z 
micjatywy ministra Marinkovi- 
cza, Dziś rano przybyła tu dele- 
Facją jugosłowiańska. W skład 
elegacji rumuńskiej wchodza: 
Minister finansów Papovici. min. 
rolnictwa Michalache. min. han- 
alu Madgearu oraz komunikacji 
Manoilescu. nadto zaś grono eks- 
pertów, Delegacia nrzvjęta zo- 


a 


n 


»wibą swych zwolenników. 
sprawa ta przycichła, aż dopie- znaczają 


Potem 


ro ostatnie wypadki na 


ny. 


ło utworzenie 


dowców, 
staraniom hr. Westarpa, 


ministra Schielego. Obecność 
Treviranusa i Schielego, 
go ze swego programu agrarne- 
go wskazuje, 


cje radykalno - nacjonalistyczne, 
niemniej nie jest ona tak 


genberga. Pozatem 
rozbije głosy prawicy, co nie po- 
zostanie bez wpływu na wynik 


przyszłych wyborów. : | 


| 


zamieszanie. Próba nawiązania 
mieszczańskiemi okazała się bez- 
nadziejna. Wobec tego zebrała 
się w tych dniach w Berlinie 


częli poufne narady w celu zało- 
żenia nowego stronnictwa cen- 
trowego. Wynikiem tego 
ogłoszona onegdaj deklaracia o 
powstaniu Partii Państwowości 
Rzeszy Niemieckiej. 


tychczasowa Partia 
tyczna, która ma być zlikwido- 

M ` . . | 
wana. Oficialna likwidacja może: 


Stanie iutro brzez króla. 


j nowo przeciwko Niemcom, 
„wysunęły ją na porządek dzien- odpowiedź 


znane- tuje tytuły i podaje treść artyku- 


że. nowopowstała wych, z których jeden narzeka, 
partja ma również silne tenden- że kongres Unii parlamentarnej | tu z Kowna: 


b. m. ma się zebrać 
naczelny komitet Niemieckiej 
Partji Demokratycznej. Przy- 
wódca jej, Koch, jest właśnie 
twórcą  nowopowstałej Partii 
Państwowości. Przyłączył się do 
niego przewodniczący frakcji de- 


mokratycznej w Reichstagu, 
Oskar Meyer, generalny sekre- 
tarz demokratycznych związ- 


ków zawodowych Lemmer, b. 
minister finansów Rzeszy dr. 
Dietrich, pruski minister finan- 
sów dr. Hoepker -Anschoff, bur- 
mistrz Hamburga dr. Petersen, 
posłanka Gertruda Baumer i w. 
in. wybitnych osobistości. Na- 
zwiska te figurują pod odezwa 
o powstaniu Partji Państwowości 
Rzeszy Niemieckiej. Jak z tego 
wynika, przeważna większość 
dotychczasowej partji demokra- 
tycznej wstąpi do partji nowoza- 
łożonej, tak, że likwidacja jej 
odbędzie się stosunkowo bez 
większych wstrząsów. 

Potężną pomoc otrzymuje no- 
wopowstała partja ze strony „Za 
konu Młodoniemieckiego', gdyż 
przywódcy tei organizacji nale- 
żą również do twórców Partii 
Państwowości. Coprawda po- 
szczególne związki  młodonie- 
mieckie nie wyraziły dotychczas 
zgody na swe przystąpienie, a 
nawet należy oczekiwać z tego 


SKARGI BERLIŃSKIEGO WILKA 


NIEMCOM NIE PODOBA SIĘ, 


JE DO CZUJNOŚCI 


Berlin, 29 lipca . (tel.). Dzł- 
siejszy „Berliner Tgb.“ za- 


mieszcza obszerną wiadumość zl 


Warszawy, w której oburza się 
na wystąpienia prasy polskiej 
przeciwko pretensjom Niemiec. 
Czytamy tam: 

Większa część prasy polskiej 


zapełniona jest codziennie wiado- »mują umów i wysuwają preten- 
mościami i artykułami, które od- sie do naszego terytorium. Mają 


taką nienawiścią 
że zwykła 
tylko niepotrzebnie | 


nawiazanie Stosun- 


się 


utrudniłaby 


Wynikiem tych fermentów by- ków z Polską. Głosy te są źwier miary ma wilk wobec oskar- 
się przed tygod- ciadłem nastrojów zwolennikć 

niem Konserwatywnej Partji Lu- hecy, która po zawarciu umowy 
która powstała dzięki handlowej z Niemcami 
popar- niezrozumiałą 
tym przez b. ministra Treviranu- umowę złamałly. Red.), jednakże 
sa. Do partii tej przyłączyli się ponosi największą winę tego, 
agrariusze zgrupowani w Lands- stosunki polsko ~ niemieckie nie| 
bundzie pod przewodnictwem b. mogą się poprawić. 


staje się 
(Niemcy same tę 


Że | 


W dalszym ciągu dziennik cy- 


łów kilku dzienników prorzado- 


stał się polem popisów ukraiń- 


i 1 fana- skiego i niemieckiego separatyz- | tatora Waldemarasa 
tycznie nastrojona jak grupa Hu- mu, albo też opisuje obchód 520-| go uprowadzić z miejscowości, 
rozłam ten letniej rocznicy zwycięstwa pod| w której jest obecnie internowa- 


Grunwaldem. Innemu dzienniko- 
wi ma to do zarzucenia, że zwra 
ca uwagę na niebezpieczeństwa 


mu zarzuca, że komentuje w 


porozumienia pomiędzy partiami należyty sposób znaczenie ostat- | nie na 


nich występów Hindenburga. 
Nakoniec „Berl. Tgb.* pod- 
kresla, że w ten sposób pisza 


grupa polityków, którzy rozpo- dzienniki demokratyczne, rzeko- |się na 


mo najpoczytniejsze 
przyczem zaznacza 


w Polsce, 
jako rzecz 


one do obozu rządowego. 
Notatka kończy się uwagą. że 


go, aby uświadomić 
„w jaki sposób 


zagranicę 
zatruwa się w 


| 


Niemieckie partje polityczne |i- | borach. Tymczasem w dniu 30|powodu pewnych tarć, jednakże 
na naradę | 


kierownicy „Zakonu“ mają na- 
dzieję, że uda się im swe plany 
przeprowadzić. 

Stanowisko „Zakonu“ wywoła- 
io w Niemczech silne wrażenie. 
Dotychczas bowiem Zakon wy- 
stępował jako wróg parlamenta- 
ryzmu, co wyraźnie podkreślo- 
no w r. 1927 oraz w r. 1928, kie- 
dy „Zakon“ polecił wstrzymać 
się swym członkom od głosowa- 
nia do pariamentu. Ostatnio jed- 
nak „Zakon“ zmienił swe stano- 
wisko i przed kilku tygodniami 
wziął udział w wyborach do Sej- 
mu saskiego, uzyskując manda- 
ty. Ponieważ wpływy tej orga- 
nizacji są wielkie, nowopowstafa 
partja będzie ważnym czynni- 
| Fiem podczas przyszłych wybo- 
| rów. 

Pod znakiem zapytania pozo-. 
staje jeszcze stanowisko Stahlhel, 
mu. Stahlhelm ogłosił wprawdzie 
że urzędowo nie weźmie udzia- 


i 


łu w wyborach czyli że nie wy-! 


stawi własnej listy. Nie wykłlu- 
cza to jednak, że Stahlhelm rzu- 
ci swe głosy na szalę wyborczą. 
Czy na Hugenberga, czy też na 
Westarpa. dotychczas niewiaęo- 
mo. Pozycja Hittlerowców jest 
ljiuż zdecydowana: poprą oni bez 
zastrzeżeń Hugenberga. 


| 


M. Ko. 


IŻ PRASA POLSKA NAWOŁU.- 


| tego. by dojść z Polska do do- 
brych sąsiedzkich stosunków. 
Niestety dotąd Niemcy nie wy- 
kazują wcale dobrej woli w 
owem rzekomem dążeniu do do- 
|brych stosunków z Polską. Prze- 
jciwnie, uprawiają u siebie ucisk | 
mniejszości polskiej, nie dotrzy- 


wreszcie odwage narzekać, iż 
prasa polska o tem wszystkiem 
„pisze. Tak się skarży wilk, że mu 
jagnię mąci wodę. Tylko jakie to 


aro o owe mącenie? Wresz- 
i to wogóle nəstrój panu- 
je w prasie niemieckiej w sto- 


i U 


Zaparcie 

1 obstrukKcję 
chroniczną 

uwa się, zażywając 

sól owocową Korporal. 

Cena Zł. 4,00. 


hd, Sposób użycia 


ROSJANIE 
W PARYŻU 


Wpływy bolszewickie są 
wszędzie 
Rosyjskie pismo emigracyjne 


„Dwugławyi Oriot“ podaje 
charakterystyczne obrazki, malu- 
jące stosunek emigrantów rosyj- 
skich w Paryżu do bolszewizmu. 

Okazuje się, że hasło „walka z 
bolszewizmem* doskonale się go- 
dzi z popieraniem wszełkich bol- 
szewickich przedsiębiorstw za 
ciężko zapracowany grosz emi- 
gracji. 

Emigranci rosyjscy chętnie ku- 
kują w sklepach sowieckich róż- 
ne przysmaki, oświadczając, że 
miło jest pokosztować konserwy 
| pochodzące „z kraju“. W kinach. 
| gdy wyświetlane są obrazy „Ros 
kina*—widać tłumy Rosjan emi- 
grantów. 

Pismo emigracyine „walczące 
z bolszewikami zamieszcza płat 
ne ogłoszenia teatru sowieckiego 
i emigranci chadzają słuchać so- 
wieckiei propagandy, siedząc w 
teatrze obok czekistów. W Tea- 
trze Rosyjskim śpiewa bolsze- 
wiczka — również słuchają tłu- 
my emigrantów. Pewna gazeta 


lemigracyjna zamieściła nawet po 


dobiznę przyjaciela Dzierżanow- 
skiego obok wychwalającego tę 
osobistość artykułu. 

Szeroka jest natura rosyjska... 


«Sofia. — Król Buigarów Borys, 
przebywający w Exinogradzie przybył 
w otoczeniu świty do obozu skautów 
polskich w Monastyrze św. Konstan- 
tyna pod Warną, gdzie pozostał pół 
rodziny prowadząc rozmowy ze skau- 
tami. Opuszczając obóz król ofiarował 
druzynie sw: ią fotografję na pamiąt 
kę wizyty. 


v 

Rzym. — Przybyła tu pierwsza 
grupa sierot z okręgów katastrofy. 
Liczy ona 112 dzieci obojga płci dla 


sunku do Polski? 


których przygotowano dwie kołonje. 


UPROWADZENIE WALDEMARASA 


NIE UDAŁO SIĘ 


Ryga, 29 lipca (tel). Donoszą 


Dwaj zwolennicy byłego dyk- 
próbowali 


ny. 
Do Plateliai, gdzie Waldema- 
ras przebywa pod dozorem poli- 


W centrum wobec nadchodzą- ewakuacji Nadrenii. Innemu jesz- | cyjnym, przyjechali dwaj ludzie 
cych wyborów wystąpił chaos i czę pismu również prorządowe- | w luksusowym automobilu I pro- 


sili dozorująca policję o zezwole- 
rozmowę z Wałdemara- 
sem, na co im pozwolono. 
Przybyli razem z Wałdemara- 
sem i urzędnikiem policji udali 
Spacer ku oczekułącenu 
automobilowi. Zbliżywszy sie do 
auta, oświadczyli, że chca od- 


była szczególnie znamienną, że należą |być z Waldemarasem  przejadż- 


kę, i 
Gdy urzędnik policyjry zapro- 


Podstawą z takiemi wystąpieniami polemi- | testował, Waldemaras wyjał bły- 
dla nowej tej partji bedzie do- ka jest poniżającą „a jeżeli poda- | skawicznie rewołwer 
Demokra-'no tę wiadomość, to tylko dłate- żywszy do go piersi 


i przyło- 
policjanta 
polecił mu oddalić sie o 100 kro 
ków. Policjant oddalił się pan, 


nastapić tylko na kongresie, który Polsce opinię publiczną przeciw- kroków, poczem dobywszy bro- 


przewidziany jest dopiero po wyko Niemcom, które stałe dążą do ni zagroził, że będzie Strzelaj 


w opony automobilowe. 

Przybysze widząc, że sprawa 
sie komplikuje, zaproponowali po 
licjantowi wspólną jazdę. Ten 
pozornie na to przystał, jędnakże 
zbliżywszy się zawołał „ręce do 
góry“ poczem zażądał oddania 
broni. Następnie pod groźbą re- 
,woiweru polecił szoferowi jecha 
iz powrotem do domu, w który: 
Waldemaras przebywał. Przyby- 
iszom udało się jednak w chwile 
potem uciec. 1 

Gdy władze otrzymały wiado- 
limość o tem zdarzeniu, poleciły 
natychmiast wzmocnić straż nad 
Waldemarasem. 

Ciekawą wiadomość podaja 
„Rytas* Oto natychmiast po 
aresztowaniu Watdemarasa, ża 
na jego zawiadomiła © tem po 
selstwo sowieckie. 


Medjolan. — Dzienniki don 
szą o aresztowaniu zabójey podoficc 
Ta milicji Jest to szewe Syłwju: 
Ghelfi, który przyrnał sję do win: 
twierdząc, że chciał b ió.swego bra- 


G biago. zeza 


4 
ŻYCIE RELIGIJNE 


Wielka bolączka Francji 


'(KWESTJA WALKI Z WYLUDNIENIEM JEST KWESTJĄ MORALNOŚCI 


W potęgującym się ruchu ka- 
tolickim sprawa uzdrowienia sto- 
,.sunków w rodzinie jest jedną z 
podstawowych, zwłaszcza we 
‘Francji, gdzie ubywanie ludności 
(do niedawna stałe i z roku na 
"rok silniejsze) kwestję rodziny 
wysunęło na czoło podstawo-. 
wych zagadnień bytu narodowe- 
go. „Le Bien Commun“, or- 
gan Akcji Katolickiej, przedruko- 
wał niedawno niezmiernie pou- 
ozające studjum o tem zagadnie- 
niu, ogłoszone w r. 1916 przez 
ks. Kardynała Verdier: ujmuje 
ono problem w tak szerokiej ska 
li i tak głęboko, że i dla innych 
narodów przedstawia żywą ak- 
tualność. 


"W chwili, gdy ks. Kardynał 
Verdier pisał swoje  studjum, 
Francja od dwóch lat borykała 


się ze straszliwą wojną, a zaab- 
sorbowanie na froncie wszyst- 
kich, którzy jako tako zdolni by- 
fm do dźwigania broni, uzmysia- 
'wiało szczególnie silnie, jak waż- 
'na dla każdego narodu jest jego 
„Żywa siła” i jak wiele w prze- 
ciąganiu się wojny i w trudności 
„wywalczenia zwycięstwa zawa- 
żył fakt, że przez długi czas lud- 
ność Francji, zamiast powiększać 
„się, ulegała zmniejszeniu wsku- 
tek niedorównywania liczby uro- 
dzin liczbie zgonów. To też za- 
ięto się tym problemem niezwyk- 
le żywo, proponując różne środ- 
ki zaradcze. Ale cóż? 

— Rzecz dziwna — czyta- 
my — studjując ten problem 
przekonano się, że organizacja 
nowoczesnego społeczeństwa jest 
prawie we wszystkich swych | 
dziedzinach antyfamilijna!  Zry», 
wając z Kościołem j z tradycja» 
mi chrześcijańskiemi państwo no 
woczesne wyłamało się niejako . 
z natury. Czyż można się dzi- 
wić, że odtąd jest w stanie usta- 
wicznego niezadowolenia i ciąz= 
łej rewolucji? 


— Wielkimi winowaicami — 
czytamy dalej — są: literatura, | 
obyczaje i prawo — innemi sło- 


wy, całe społeczeństwo. Liiera- | 
tura przez powieści i sztuki tea-| 
tralne stworzyła dokoła rodziny , 
atmosferę ' wprost śmiertelna. | 
Rozwody, wolne związki, ograni- 
czenie liczby dzieci, umowy mał- : 


żeńskie pozostawiające małżon- 
kom zupełną wolność życia: 
gdzież jest w takiem środowisku 
miejsce na rodzinę, a zwłaszcza 
rodzinę  liczną?.. We wspól- 
czesnych obyczajach ileż stosun- 
ku wrogiego albo pogardliwego 
wobec rodzin! Boją się ludzie ich 
sąsiedztwa: dzieci są hałaśliwe, 
niewygodne — właściciele do- 
mów i współmieszkańcy łączą 
sie więc, aby je z domu wypę- 
dzić... Moda życia, jaką zwycza- 
ie światowe narzucają zbyt wiel 
kiej liczbie kobiet — teatry, sa- 
lony, herbatki, kina, odczyty, 
toalety, sporty. podróże, a na- 
wet akcja dobroczynna — jed- 
nem słowem cały program życia 


‘kobiety współczesnej odbywa się 


poza obowiązkami macierzyńskie 
mi... Wśród klasy robotniczej, z 
odpowiedniemi zmianami, urze- 
czywistnia się ten sam program. 


[U dołu jak i u góry ludzie prag- 


ną wolności, zabawy i życia, a 
dziecko przeszkadza jednemu i 
drugiemu... Niestety! Także 
praca, którą potrzeba albo oko- 
liczności narzuciły kobiecie, jest 
również wrogiem rodziny... Rów 
nocześnie modna filizofja, której 
pierwszą zasadą jest żyć dla 
siebie, przeniknęła aż do nai- 
niższych warstw ludu, a prąd 
niereligijności, zmysłowości, któ- 
ry panuje w Świecie współczes- 
nym, stawi wszystkim przed 
oczy hasła używania, wstręt do 
przymusu i ofiary. 


=. 


A dalej: prawo jest dla rodzin | 


szczególnie cieżkie, bo zupełnie 


‘nie bierze ich pod uwagę. Usta- 


wa spadkowa, tdzielącą- majatek 
porówni między wszystkie dzie- 
ci, skłania rodziców niezbyt za- 


możnych do. ograniczenia liczby 


potomstwa. Podatki obciążające 
konsumcję ze szczególną siłą do- 
tykają ojców licznych rodzin, 
którzy i mieszkania potrzebują 


| większego i więcej środków żyw 


ności... 
To też różne środki, jakie pro- 


|ponowano (ulgi podatkowe, woj- 


skowe, nagrody pieniężne, zwięk 
szenie obciążeń skarbowych dla, 
rodzin bezdzietnych lub mają- 
cych mało dzieci it.p.), są tylko 
półśrodkami, gdyż nie potrafią 
rozwiązać całego problemu. Jest 


CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


on — oświadcza ks. Verdier — 
przedewszystkiem problemem na 
tury moralnej. Bóg połączył z 
sobą dwie rzeczy: przyjemność 
i obowiazki rodzinne — człowiek 
Stara się rozdzielić to. co Bóg 
połączył. Brać przyjemność a 
uniknąć kłopotów, to rzecz tak 
ludzka! Środki ustawowe mogą 
wiele ułatwić, ale nie zmienią na 
utry rzeczy. Posiadanie licznej 
rodziny daje radość wyższego 
rzędu, ale ta radość wymaga od- 
powiedniego podłoża moralnego, 
aby móc znosić zarazem obo- 
wiązki, nieraz bardzo ciężkie i 
nie wyłamać się z pod nich. 
Fakty zresztą mówią jasno: 
|.Póki Kościół był panem na- 
szych sumień i naszego życia, ro 
dzina była liczna. Od kiedy duch 
rewolucyjny krok za krokiem za- 
czął usuwać z pod wpływu Ko- 
Ścioła nasze ogniska domowe, 
jest faktem niezaprzeczonym, że 
się one stopniowo wyłludniają. 
Gdyby  nakreślić linię krzywą 
laicyzacji i wyludnienia, czyżbyś 
my nie zobaczyli, że się one 
pokrywają? oświadcza ks. 
Kardynał Verdier j wskazuje, ż2 
do niedawna jeszcze statystyka 
potwiedzała, iż największy przy- 
rost rudności posiadały departa- 
menty. w których pod wpływem 
relsgji stosunki familijne były pa- 
triarchalne: Bretania, Wandea. 
powiaty północne, niektóre oko- 
lice górskie w Pirenejach i m 
Wyżjnie Środkowej (Plateau 
Centv:u). Według statystyki z r. 


jtanii stosunki się pogorszyły. 
życie, aby się przekonać, że jed. 
uak istnieje jeszcze we Francji 
ideał dawny rodziny — tylko 
(że coraz bardziej w społeczew.- 
stwie rozpyiony. Dowodem mv- 
że być przykład, jaki się zdarzył 
lw pewnem gimnazjum  katolic- 
|ckiem, gdy pięciu młodych chłop 
ców, siedząc przy wspólnym sto- 
| le, liczyło swoje rodzeństwo; do- 
liczywszy się 39-ciu, donieśli o 
tem radosnem spostrzeżeniu swe 
mu nauczycielowi; „Pozwólcie 


¿mi dodać jeszcze moich braci i, płodności 


siostry — odpowiedział — a na- 
szych sześć rodzin dojdzie do 
„pięknej cyfry 51 dzieci". 


1911 już i tam, z wyjątkiem Bre- 


, Dzis "trzeba bezpośrednio iść w! 


KONSE 
ARCYBISKUPA 


W dniu 20 b. m. w kościele 
św. Mikołaja da Tolentino w 
Rzymie odbyła się podług rytua- 
łu ormiańskiego konsekracia Bi- 
skupa ks. Vahan Ktohourian, Ar- 
cybiskupa Kolonii w Armenii. Ce 
remonii dokonał ks. Naslian, Ar- 
cybiskup tytularny Tyrsu i Wi- 
kary generalny patriarchatu or- 
miańskiego w Cylicji w asysten- 
cii ks. Papadopulos, Biskupa 
Grazianapolis, asesora honoro- 
wego Kongrezacii Kościoła 
wschodniego i ks. dFHerbigny, 
Biskupa Ilio, przewodniczącego 
papieskiego Instytutu wschodnie- 
go. W uroczystości ponadto 
wzięli udział O. Józef Monsian, 
obrządku ormiańskiego i O. Ty- 
moteusz Derghiulan z zakonu 


OJCIEC ŚW. WOBEC 
KATASTROFY 
WE WŁOSZECH 


Ojciec św. niezwykle boleśnie 
odczuł katastrofę spowodowaną 
we Włoszech przez trzęsienie 
ziemi. Kardynałowi Sekretarzo- 
wi Stanu polecił stale informo- 
wać się o przebiegu katastrofy i 
jej skutkach. Papież polecił na- 


tychmiast utworzyć specialny 
komitet niesienia pomocy tym, 
którzy zostali poszkodowani 


przez trzęsienie ziemi (KAP.). 


Z Watykanu 


Proces heatyfikacyjny prof. 
Contardo Ferrini 

Przed kilku dniami w Waty- 
kanie odbyło się posiedzenie Św. 
| Kongregacji Obrżądków, na któ- 
rem badana była kwestia cnót 
Sługi Bożego Contardo Ferrini, 
świeckiego profesora uniwersyte 
tu w Pawii i innych wyszych 
szkół. W posiedzeniu wzięli u- 
dział kardynałowie, prałaci į kon 
sultatorzy teologiczni, należący 
|do tei Kongregaciji (KAP.). 
| TYLE ZOE SZJĄCĄEAEE Z RAEC ERAT "1 


| Sytuacja zatem nie jest jeszcze 
beznadziejna, konkluduje ks. Kar 
dynał Verdier. Wiara i praktyki 
religiine są najlepszą gwarancją 
małżeństwa.  Religij- 
ność Francji i problem jej „żywej 
siły“ są z sobą iaknajściślej złą- 
' czone. G. 


20. VII. 1930. Nr. 206. 


KRACJA 
ORMIAŃSKIEGO 


Mihitarystów z Wenecji. Mi- 
strzem ceremonii był ks. Bapty= 
sta Abgar, profesor kolegjum or- 
miańskiego; honory domu pełnił 
ks. Agagianian, wicerektor tego 
samego kolegium (KAP.). 


Zwłoki $. p. Patriarchy Antjoch * 
Na głównym cmentarzu rzym- 
skim Verano odbyło się przenie- 
sienie do grobu rodzinnego zwłok 
patrjarchy Antiochii obrządku la- 
cińskiego, b. delegata apostol- 
skiego dla Indyj Wschodnich, 
Władysława Zaleskiego, zmarłe- 
go w Rzymie w r. 1925. Mszę 
św. odprawił ks. Biskup Dubow- 
ski, który również poświęcił 
grób w obecności członków am- 
masad polskich przy Watykanie 
i Kwirynałe oraz przedstawicieli 
kolonii polskiej w Rzymie. 


Drugi Kongres Marjański 

W Lourdes w tych dniach od- 
był się drugi kongres poświęco- 
ny czci Najśw. Marii Panny, Jak 
donosiliśmy, Ojciec św. na ten 
kongres mianował legata w oso- 
bie Kardynała Verdier'a, Arcybt- 
skupa Paryża. 

Na kongres przybyły pieig= 
rzymki z Rumunii, Słowacji 
grecko - katolicka z Polski i wie 
le innych ze wszystkich prawie 
diecezyj Francii. 

Podczas kongresu wygłoszono 
szereg referatów _ poświęconych 
czci Matki Boże? i cudom w 
Lourdes. 

Na zakończenie Kardynał - le- 
gat wysłał depeszę do Ojca św. 
składając wyrazy hołdu, przy- 
wiązania, poddania serc 1 ducha 
prosząc o błogosławieństwo. dla 
uczestników kongresu (G.). 


Ograniczenie przyjęć 
w Watykanie 


Z racji upalnych dni zbiorowe 
audjencie pielgrzymek u Ojca 
św. zostały ograniczone do 3 dni 
w tygodniu jak to zresztą dotych 
czas bywało corocznie. 

Stan zdrowia Ojca św. wbrew 
wszelkim pogłoskom iest dosko- 


nafy. , 
Papież, wbrew pogłoskom, 
prawdopodobnie w ciągu tego 


|lata nie opuści Watykonu (KAP). 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKŁ 


MEXICANA 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 
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— Cieszę się bardzo, żeś przybył, przyjacielu, 
gdyż raźniej nam będzie razem. Zgodnie z życzeniem 
męża, jutro wyruszymy poprzez góry w stronę Monte 
Alban. Czy pojedziesz z nami wraz ze swoim od- 
działem? 


— Ludzie moi zdrożeni są bardzo, a ja sam, se- 

noro ledwie się trzymam — odrzekł Czaja. — Nie 
rnówiłem ci, że dwie kule jeszcze we mnie tkwią, 
a krwi sporo straciłem... 
i — Per Dios! Musisz_wypocząć, senor — rzekła 
żywo Juanita i ze współczuciem spojrzała na olbrzy- 
ma. — Ale jak tu zrobić? Czekaj, senor... Zatrzyma- 
my się dwa dni i poczekamy, aż wypoczniesz, a po- 
tem ruszymy razem. Czy zgoda? . 

— Ależ, senoro, gdy będę tylko mógł usiedzieć 
na koniu, ruszę z wami choćby jutro! 

— Gracias! Dziękuję ci, amigo. Idź teraz i spocz- 
nij. Miguel zajmie się twoimi ludźmi, a ty wiesz. że 
On do tego jedyny. Ach, jakże to dobrze, żeś nas od- 
szukał... 


ba mi 


— 


Dziękuję, senoro, za życzliwość. Istotnie trze- 
wypocząć i opatrzeć rany... 

Przyśle ci maści gojącej i opatrunków trochę. 
Gracias, senora, gracias... 

Miguel zaprowadził (Czaję do obszernej komary 


wewnątrz piramidy, gdzie mu wyznaczył miejsce i po- 
szedł po resztę jego ludzi. 

Juanita została sama. Zaniepokoiła ją cokolwiek 
nieufność, z jaką się Czaja odniósł do wyprawy na 
Oaxaca. Wiedziała, że ten dzielny i zuchwały oficer, 
który się nie wahał postawić życia na karcie, gdy cho- 
dziło o przedarcie się przez pierścień nieprzyjaciół, 
musiał mieć powążne racie, jeśli wątpił w skuteczność 
zdobycia Oaxaca. A gdy się w iej myślach raz zro- 
dziła wątpliwość, zaczęła o tei wyprawie męża my- 
Śleć z coraz większym niepokojem i rozbierać w my- 
ślach wszystkie możliwości złe i dobre. W miarę tych 
rozmyślań i puszczania wodzów fantazji, zbierał ją 
jakiś niczem niewytłumaczony lęk, który iei rzucał 
przed oczy obrazy coraz straszniejsze. 

Padła więc na kolana i zaczęła się modlić gorą- 
zo, aby Bóg odwrócił od jej męża wszystko zło i do 
zwolił mu w zdrowiu powrócić do niej. 

Było już późno, gdy do wiełkiej, mrocznej sali 
wszedł Miguel z przygotowanym posiłkiem i zastał ją 
na klęczkach, zatopioną w żarliwej modlitwie. W mil- 
czeniu postawił jadło i cicho wyszedl. 

Już dobrze po północy nad okolicą Mitla rozsza- 
lała straszna burza. Huraganowy wiatr zadął od stro- 
ny jarów górskich, rzucił na wyiskrzone gwiazdami 
niebo czarne płachty chmur, z których lunęły potoki 
deszczu, a potem zagrał złeboki ryk piorunów i ośle- 
piająca czerwień błyskawic trwała całemi godzinami 
I zdawało się, że ta niebieska kanonada zniszczy 
wszystko dokoła i rozedrze na kawały prastara pira- 
midę, co tyle wieków przetrwała. A drżała ona od 
posad aż do szczytu, jakby zdziwiona skąd wzięła się 
na Świecie taka moc, co jej grozi zawaleniem. O świ- 


cie burza zelżyła i deszcz ustal. Na wschodzie widno- `% 


kręgu ukazał się jasny pas nieba, zapowiadający 
wschód słońca. Juanita przez całą noc nie spała ani 
jednej godziny, jak i reszta mieszkańców piramidy. 
Wyszła więc na górny taras, aby nasycić oczy wido- 
kiem wschodzącego słońca i odetchnąć aromatycznem 
powietrzem. Rozejrzała się po okolicy i ze zdziwie- 
niem skonstatowała, że burza nie poczyniła wielkich 
szkód. Pobliskie zarośla kaktusowe wznosiły w górę 
swoje korony, przypominając kształtem kandelabry, 
a dalej, na stokach wzgórz, czerniły się lasy. z po- 
śród których sterczały baldaszkowaie korony cejb. 
a poniżej ciemne i gęste platany. Na szerokiej dolinie, 
zasypanej głazami bazoldów i granitów zielenila sie 
ruń traw i zielska. mokra jeszcze po nocnym deszczu, 
ale Świeża i wesoła. Lekka purpura wschodzącego 
słońca stroiła teraz ziemię w perły i diamenty, grając 
na wiszacych wszędzie kroplach dżdżu wszystkiemi 
kolorami tęczy. 

Spojrzała w stroną Oaxaca. Na wąskiej, krętej 
drożynie, co setki razy gineła pośród zagainików kak- 
tusowych i zwałów kamiennych a wyginała sę tajem- 
niczo i chytrze, jakby własny Ślad chciała poza sobą 
zatrzeć, ukazal się jakiś cziowiek 

Szedł pośpiesznie, prawie biegł. Ale co chwila 
przystawał i padał na ziemię, a potem się zrywał 
i znowu pędził w stronę piramidy. 

Początkowo wydawało się Juanicie, że to zwierzę 
jakieś skrada się w tę stronę, ale gdy wytężyła wzrok,. 
przekonała się, że to człowiek. 

W miarę zbliżania się tego człowieka niepokój 
wzrastał. Serce niespokoinie tłukło sie w piersi, a 
oczy prawie wyskakiwały jej z pod powiek. 


(a d a 


30. VII. 1930. Nr. 206. 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


Dyplomacja rolnicza 


ŻYWE ECHA INICJATYWY POLSKIEJ. — POSTAWA POSZCZ EGÓLNYCH PAŃSTW. — PRZE- 


Zdaje się, że inicjatywa polska 
dotycząca zwołania konferencii 
ministrów rolnictwa wszystkich 


Przez Czechosłowację i Austrię 
na zachodzie, aż do Bułgarii na 
południu, — trafiła na podatny 
&runt i odpowiednia chwilę. Prze- 
mawia za tem zarówno wysoce 
Naprężona koniunktura gospodar- 
czą ogólno - światowa. jak niesły 
chanie dotkliwa miejscowa „klę- 
ska urodzaju” w Rumunji, jak 
Wreszcie postawa poszczególnych 
państw określona w urzędowych 
€nuncjacjąch i w prasie. 
. Podejmując i rozszerzając nie 
Jako widnokrąg narady rolniczej 
rumuńsko - jugosłowiańsko - wę- 
£ierskiej w Bukareszcie, Polska 
dodała jej rozmachu i energii. Na 
Tada bukareszteńska tymczasem 
sali już zamknięta odpowied- 
itemi zaleceniami biorących w 
Riej udział rzeczoznawców. Teraz 
olej na rządy i na ich decyzje. 
A tym względzie słychać, że w 
Aa pne ma być utworzona cen- 
„ Ala zagranicznego handlu zbo- 
zem, Pozatem rząd tamtejszy 
brzyjął propozycję, 
narądy warszawskiej, 
ak by nie zwoływa 
ża U pod koniec sierpnia. To 
dna E spowodowane zostało 
MeL checia uprzedniego osią- 
ników pewnycii konkretnych wy 
k ka PRE ak luż dokona- 
Wymiany A EB, miejscowej 
i diec Spraw zagranicznych 
miniete, |. Marinkowicz oraz 
tinister handlu Rumunji p. Mad 
aj ogłosili bardzo interesujące 
E p.adczenia. Wynika z nich. że 
a reślają oni sobie dążenie szer 
sze niźli sama tylko technika or- 
Sanizacyjna oraz próby karteliza 
cji produkcji i handlu rolnego. 
mara a) przedewszystkiem o to 
DiR A ta i. zboże (w danym 
m u pszenicę i jęczmień) 
MAR SA o przetwory rolne ną 
zA k a glówny nacisk inicja 
ga po ska.  Jestto pewna roz- 
dona która z naddatkiem wy- 
chi na 1 być może, jeżeli rzecz 
a należycie się rozwinie. 
P ZOE prasa jugoslo- 
kici, A a stanowisko bardzo 
di e wobec projektu konferen 
ist Szawskiej, Obaj jednak mi 
È rowie, rumuński i jugosłowiań 
osią na pierwszym planie stawiają 
no £nięcie porozumienia wymien 
20 naprzód w obrebie małej 
Nienty, a zatem z Czechosłowa- 


prosząc je- 
no jej wcze 


ci . o 
stoe nieważ ta ostatnia jest pań 
Naa przeważająco przemysło- 


wynika stąd wyraźnie, iż 
Się do rozszerzenia współ- 
rolniczej w Kierunku regio 
= o układu mieszanego, prze 
dele - rolnego, którą to per- 
i a podkreślirem w artyku- 
Kiafnę a WYM jako jedynie na 
led i skuteczna. Znamienna 
s e tymże względzie wzmianka 
niżzo eam, przeciwko nieogra- 
przy nej Klauzuli największego u- 
zyj ilejowania w handlu mię- 
“narodowym rolnym. 
t Marinkowicz dodaje jeszcze 
A o konkurencji zamorskiej 
ierykańskiej) w prasie zaś ru- 
uńskiej sekundują mu w tymże 


dąży 
Pracy 
alneg 


ie ain pod adresem konkurencji 
Osyjskiej. 
auwążyć jednak należy. że 


NE Porozumienie z Czechosło- 
iis ją mogłoby oddać wielkie 
""U£I, torując drogę zasadzie re- 
£lonalnej proferencji (wzajemne- 
&0 uprzywilejowania celnego z 
wyłączeniem stron trzecich), to 


rozszerzonej , 


| 


|rozumienie może sie 


CIWDZIAŁANIE NIEMIECKIE. 


| jednak ilościowoby ono nie wy- 
|starczyło, bo rynek rolny cze- | zaciętej przeciwakcii. 
chosłowacki nie jest dość pojem- | ona zmierzać do zbliżenia regjo- 
państw środkowego wschodu Eu-| ny. Tembardziej dodatnie wraże- nalnego Niemiec z państwami 


topy: od Finlanji na północy. po | 


nie "musiał przeto wywołać od- 
zew prasowy austriackiego min. 
Spraw wewn., p. Schumy. Zajmu- 
je on stanowisko przychylne dla 
idei bloku południowo - wschod- 
niego, pomyślanego w sensie wy 
miany rolniczo - przemysłowej. 
Głos Austrii jest tu tembardziej 
pożądany, iż ze swei strony już 
ona wdrożyła wstępne układy 
preferencyjne z Węgrami. Rze- 
czą jest zrozumiałą, że w arty- 
kule p. Schumy znajdują się 
wzmianki na rzecz ewentualnego 
udziału Niemiec w przyszłem po- 
rozumieniu, nie obce zresztą choć 
mniej uchwytne w deklaracii iu- 
gosłowiańskiej. Narazie bowiem 
cała akcja, ze względów taktycz- 
nych, prowadzona być musi bez 
widocznej szpicy przeciw komu- 
kolwiek. Uchwały narady buka- 
reszteńskiej formalnie nawiązują 
nawet do odnośnego kwestjonar- 
jusza Ligi Narodów, nie obce są 
zatem perspektywie paneuropej- 
skiej. 

W Genewie zrobiło to dosko- 
nałe wrażenie, lecz nie uspokoi- 
ło Niemiec, które dobrze sobie 
zdaja sprawę, że w Paneuropie 
mogłyby z tego porozumienia ko 
rzystać jedynie wzamian za re- 
zygnację z przeciwpolskiego od- 
wetu. W przeciwnym razie po- 
stać regio- 
nalnem bez udziału Niemiec. Na- 


Ha OAZĘ 
GIEŁDA 


DEWIZY 

Gdańsk 178.52; Holandja 358.89; 
Londyn 43.39; Nowy Jork 8.898; No 
wy Jork (kabel) 8.91; Paryż 35.06, 
Praga 26.41%; Szwajcarja 178.17; 
Stokholm 239.72; Włochy 46.69; Wu 
deń 125.96. 

Z powodu ultima 
Tendencja dla dewiz europejskich stah 
sza. Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych 8.89%. Rubel 
4.61%. Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach pozagiełdowych 
niec sowiecki (10 rubli) 0.96 dolaru. 


obroty mał:. 


złot , 


CZeTwo: 


PAPIERY PROCENTOWE. 

5 proc. państw. poż. premjowa do 
larowa 60.00 — 59.25; 5 proc. inwe 
stycyjna 55.50; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (zł. 161,68); 8 pro.. 
oblig Banku gosp. kraj. 94.00. (zł. 
161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7 proc. oblig.. 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00 
(zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku ro- 
nego 88.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
ziemskie 88.00 (w proc); 4% pr*:. 
L. Z. ziemskie 56.00 ;5 proc. L. 7. 
Warszawy 60.00 — 60.25; 8 proc. L. 
Z. Warszawy 76.25 — 76.50; 10 proc. 
m. Siedlec i Radomia 81.00; 6 proc. 
cplig. VI poż. konw. m. Warszawy 
1926 r. VI em. 58.00, VIII i IX em. 
26.00; 8 proc. oblig. budowlane Banku 
krajowego 93.00 (w proć.). 


AKCJE. 

Bank handlowy 110.00; Bank Pol- 
ski 160.50 — 161.00; Cegielski 47.00; 
Ostrowiec 57.00 — 59.00: Parowozy 
21.50 — 22.00; Starachowice 15.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
u proc. premjowa dolarowa; inneni 
pożyczkami mało się interesowano. 
Dia listów zastawnych i akcyj tender, 


cja przeważnie mocniejsza, dla »bli- 
gacyj m. st. Warszawy — słabsza. 


! leży więc z ich strony oczekiwać 


Mogłaby 


sukcesyjnemi bez Polski i Włoch. 
Dogodny przewodnik stanowióby 
mogły Austria i Węgry. Ale Au- 
sirja jest rozgoryczona z powo- 
du lichęgo traktatu handlowego 
jaki jej Niemcy zaofiarowały. Kto 
wie czy ostatni atak prasy ber- 
lińskiej przeciw Austrii nie zdra- 
dza obawy o austrjacką ansz- 
lussową lojalność wobec 
Niemiec w sprawie bloku środko- 


wo - wschodniego? 


W każdym razie, w następ- 
stwie polskiej inicjatywy rozwi- 
nęła się nad tą sprawą żywa dy-. 
skusja międzynarodowa. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć. dodat- | 
«owo, że najświeższy polsko - 
włoski układ weterynaryjny do- 
syć wartościowy sam przez się, 
zdąża również po wyżej naszki- 
cowanej linji ewolucyjnej. 


SŁ Szczutowski. 


0 przerachewanie I spaig 
obligacyj miasta Łodzi. 


Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa w Łodzi wystąpiła do magi-| 
stratu z pismem, w którem powo. 
łując się na uchwałę Rady Mini- 
strów z dnia 20 września 1928 r. 
w sprawie zatwierczenia planu 
konwersji pożyczek m. Łodzi o 
charakterze obligacyj, prosiła ma 
gistrat o udzielenie wyjąśnienia | 
co do przerachowania* i spłaty | 
obligacyj wypuszczonych w la- 
tach 1915 — 1921 włącznie. a w 
szczególności o zakomunikowanie, 
kiedy uchwała Rady Miejskiej zo- 
stanie wprowadzona w życie. 


PRZED BUDOWĄ 


kolei podziemnej w Warszawie. 


Na jednem z ostatnich posie-| 
dzeń komisii do spraw przebudo- 
wy warszawskiego węzła kolejo- 
wego, przyjęto przedstawiony , 
przez magistrat projekt przejścia. 
tunelu miejskiej kolei podziemnej 
vod tunelem kolejowym linji śred 
nicowej przy zbiegu Marszałkow- 
skiej i Al. Jerozolimskiej. 


Przyjęty projekt uwzględnia! 
zarówno bezpieczeństwo tunelu 
kolejowego, jak i galerji syfono- 
wej kanalizacyjnej oraz okolicz | 
nych domów na ul. Marszałkow- 
skiej. 

Projektowane jest przejście ko 
lei miejskiej pod tunelem kolejo- 
wym linji średnicowei w postaci 
dwóch rur żelaznych o Średnicy 
około 5 metrów (każda rura dla 
jednego kierunku), odległych od 
Siebie o 13 metrów, przechodzą- 
cych pod fundamentami tunelu li- 
nii średnicowej z obu stron gale- 
rii syfonowei, która pozostanie w 
środku nienaruszona. 


Dla całkowitego zabezpiecze- 
nia Ścian tunelu linji średnicowej 
i tunelu kolei miejskiej projekto- 
wana jest petryfikacja (ezmocnie 
nie) gruntu w miejscu skrzyżowa 
nia w dwóch etapach przed i pod 
czas budowy kolei miejskiej. 

Budowa tunelów kolei miej- 
skiej będzie wykonana sposobem 
podziemnym bez potrzeby przery 
wania ruchu ulicznego (10 do 15 
metrów od powierzchni ulic) przy 
zastosowaniu sprężonego pore- 
trza, a to ze względu na silr ; na 
wodniony w tym punkcie g. „at. ? 

szk A> X z 


DRAPACZ CAMIR 


KU 


USPRAWNIENIU KOMUNIKACJI 


AUTOBUSOWEJ 


REZOLUCJE PIERWSZEGO KONGRESU KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ 


Pierwszy Polski Kongres Ko- | 
munikacji Autobusowej odbyty W 
Poznaniu. 21 i 22 lipca 1930 roku, 
powziął między innemi następu- 
jące rezolucie: i 

Zaleca się poszczególnym przed 
siębiorstwom, mającym siedzibę w | 
tem samem mieście, zwłaszcza 
eksploatującym tę samą linię lą- 
czenia się w jedno Stowarzyszenle 

Po zapoznaniu się z projektem 
ustawy koncesionowania przed- 
siębiorstw autebusowych, opraco- 
wanym przez Ministerstwo Ro- 
bót Publicznych oraz po uwzględ- 
nieniu uwag krytycznych o tym 
projekcie, Pierwszy Polski Kon- 
gres Komunikacji Autobusowej: 

a) stanowczo podkreśla ko- 
nieczność koncesionowania przed- 
siębiorstw autobusowych. jako js 
dynego środka uzdrowienia komu 
nikacji autobusowei w Polsce; 

b) oświadcza się przeciw an- 
gażowaniu kapitałów państwo- 


|wych we własne przedsiębiorstwa 


autobusowe, natomiast wypowia- 
da się za pozostawieniem terenu 
komunikacji autobusowej iniciaty- 
wie prywatnej, która tę komuni- | 
kacię w Polsce stworzyła. | 

Dałej, oceniając w zupełności 
doniosłość znaczenia rozwoju kra 


jowego przemysłu samochodowe 


go, tak z punktu widzenia gospo 
darczego, jak również zagadnie 

nia obrony Państwa. Pierwszv 
Polski Kongres Komunikacji Auto| 
busowej wzywa właścicieli przed 


siębiorstw autobusowych. aby W 
pierwszym rzedzie uwzględniał 
przy czynionych inwestycjach in 
teresy krajowego przemysłu Sa- 
mochodowego. Jednocześnie Kon- 
gres prosi Rząd o poczynienie kro 
ków w kierunku udoskonalenia ty 
pu polskiego autobusu. tak w kie 
runku podwozia, jak i normaliza- 
cii nadwozia oraz przyjścia Zwiąż 
kowi Związków Wł. P. A. A.P. Z 
pomocą finansową przy zakupie 
autobusów polskiej produkcji. 


Pierwszy Polski Kongres Ko- 
munikacji Autobusowej. oceniając 
doniosłość szybkiej naprawy dróg 
i stworzenia na ten cel specjalne- 
go funduszu drogowego, popiera 
w zasadzie projekt Ministerstwa, 
zmierzający do utworzenia tako- 
wego. Wobec tego jednak, że pro 
iekt ten, w formie wniesionej w 
dn. 4 marca b. r. godzi w egzy* 
stencję ekonomiczną przedsię= 


(biorstw autobusowych. Kongres 


zwraca się z apelem do Rządu o 
wycofanie proiektu tego i wniesie 
nie drugiego opracowanego współ 
rie z przedstawicielami Związku. 


Kongres wnosi o powołanie do 
życia Rady Samochodowej przy 
Ministerstwie Robót Publicznych, 
z uwzględnieniem przedstawiciel- 
stwa Związku Związków oraz 6 
ujednostajnienie ustawodawstwa o 
odpowiedzialności cywilnej za 
szkody spowodowane ruchem po- 
jazdów mechanicznych. 


EZ Z W O 


„w Królewskiej Hucie. 

T Śląski "Urząd “Wojewódzki - -za- 
mierza wybudować w „Królewskiej 
Hucie wielki dom mieszkalny dla 
urzedników. Dom stanąć ma na 
placu przy ul. Rejtana obok gimna 
zjum żeńskiego. Rozpoczęcie budo 
wy zależne jest jedynie od udziele- 
nia zgody Rady Miejskiej. Budy- 
nek będzie najwyższym domem w; 
Król. Hucie. Będzie to już trzeci zı 
kolei drapacz chmur w  okreru| 
przemysłowym. 

Obecnie bowiem jest na ukoń-; 
czeniu 7-piętrowy dom dla profeso 
rów szkół technicznych przy ul. 
Wojewódzkiej w Katowicach obok| 
rozpoczętej już budowy przez Wo 
jewództwo przy ul. Zielonej w Ka, 
towicach gmachu urzędów skarbo- 
wych o 15-tu piętrach. Ten ostatni 
budynek o wysokości prawie 50-ciu 
metrów będzie niewątpliwie naj- 
wyższym drapaczem chmur, wybu- 
dowanym przy zastosowaniu Kon-| 
strukcji żelaznej. 


ZE SWIATA 


Mowa głuchoniemych 


językiem międzynarodowym. 

Profesor uniwersytetu londyń. | 
skiego, Johns wystąpił ostatnio z 
projektem wprowadzenia w użycie 
jako środka międzynarodowego po 
rozumienia — jezyka  głuchonie- 
mych. Johns twierdzi, że głuchonie 
mi różnych narodowości, porozu- 
miewający się zapomocą swych znaj 
ków, doskonale rozumieją jeden 
drugiego, jest więc to najłatwiejszy 
w gruncie rzeczy język międzyna- 
rodowy, Projekt ten wysuwany już; 
był przed kilkunastu laty przez pe| 
wego uczonego amerykańskiego, 
nie znalazł jednak wówczas uzna-| 
nia, kto wie, czy znajdzie je obec- 
nie profesor Johns. Badżźcobądź ory | 
ginalny widok przedstawiałaby na- 
przykład sesja Ligi Narodów, w 
czasie której delegaci wszystkich | 
państw świata porozumiewaliby się, 
zapomocą znetów głuchoniemych. | 


Króowa piękności 
-„ „Ssamobójczynią 


"W' 'austraŃiskiem "mieście Bris- " 
bane odbyłsślę przed rokiem köns `“ 
kurs piękności, z którego zwycięsko 
wyszła miss Dullie Bercelay. uzna- 
na powszechnie za najpiękniejszą 
dziewczynę Queenslandu. W ślad 
za wyborem przyszły wyróżnienia, 
zabawy, piekna Dulłie, stała się o- 
Środkiem powszechnego zaintereso 
wania, drzwi w jej mieszkaniu nie 
zamykały się za odwiedzającymi i 
ciekawymi. robiono wywiady. zdję- 
cia, posypały się podarki, zaprosze- 
nia. š 

Czas jednak idzte naprzód. Sła. 
wa jest zbyt krótka a życie czło- 
wieka czasami zbyt długie. Minął 
rok i godność królowej poszła w za 
pomnienie, Inne, młodsze, a może 
i piękniejsze dziewczęta, wysunęły 
się naprzód i sięgneły po palmę 
pierwszeństwa. Dulie nie mogła 
znieść tego .upokorzenia”, zdawa- 
ło się jej, że nie potrafi już żyć 
Sszarem, codziennem życiem, być 
jak tysiące innych dziewcząt. Otru- 
ła się. Przecięła samowolnie nić 
swego istnienia, które. pozbawione 
fałszywych  dostojeństw, straciło 
dla niej wszelką wartość. 


PO DYPLOMATACH 
ARTYŚCI FILMOWI 


Po gremjalnej ucieczce dyplo. 
matów sowieckich zagranicę przy- 
chodzi kolej na artystów filmo- 
wych. Był np. w Moskwie znany re 
żyser filmowy į twórca filmu „Pan 
cernik Potiomkin”, Einstein, tak 
nadziany hasłami bolszewickiemi. 
jak indyk kasztanami. Ten oto nie- 
bezpieczny rewolucjonista, poje- 
chawszy z Berlina do Paryża, gdzie 
nakręcał czysto ə burzuazyjny film 
p. t. „Romans sentymentalny” wre. 
szcie znalazł drogę i do Hollywood 
i jak mówią, nie mysli już powra- 
cać do raju bolszewickiego... Czuje 
się wśród kapitalistów  kalifornij. 
skich zupe nie jak w domu i nie 


mówi już scala o rewałuejj ©. 


FUTRA 
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 


f MEBER 


SZEWC ORTOPEDYSTA 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 


28. VII. 1930. Ńr. 204. 


Przerahianie i reparacja futer, fasse 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYR 
Nowogrodzka Nr. 27, tei 249-08. 


Kowoczena Wytwórnia stempli | kiles | Chmielna Nr. 41, róg Marzzałkowukiwj 


kaucrukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 


V srezawa, Żytnia Nr. 27. 


Na sezon letni, 
najnowyne ferso- 
ny I kolory ka- 
psluaszy mę- 
skich, oraz cze” 
pek sportowych. 


. Poleca POCHMATA 


Zgoda 3 tel. 79-24 


JIWE WŁOJY 


PKŁYEIEMNIA 
© NATYCHMIAST 


juvene 


ADANY KOLOR " 
POD D GWARANCJĄ W 
PARE d'ORIENT WARSZAWA 


CZOPKI 
HEMOROJDALNE 


„VARIKOL* (z kogutkiem). Usu- 
wają ból, swędzenie 
Erwawicnie, zmniejszają guzy (ty 
laki). Sprzedałą apteki. 


A Balustraćj | 


schody, okna, ko 
lumny roboty ślu- 
sarskie po cenach 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 
J. KRYGIEL. 


Dedutowa 10. tel. 53-18. 


pieczenie, 


Polskie Linje Loinicze 


nh OT" 
Rozkład lotów 


Ważny od 1 czerwca do 31 sierpnia 
` 1930 roku. 


Samoloty kursują codziennie z wy- 
jątkiem niedziel. 


i- 


A. BIERNACKI 


Warszawa 

ni. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodzące w za- 
kres obuwia ortopadycz- 
nego według  ostatnieh 
wymagań oztopedji. 


E 


Gdzie można najtaniej 


| 


kupić? 


TIE E 


LS 
iee 


FUTRA 


FUTRA 
Wielki wybór najnowszych mođel' 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 
M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 35 tel 65-51 


PRZYBORY äga 
ORTOPEDYCIME gii 
BASY 


leczniczą | 
aszczupiają53 


[asawickiw zawiasy | 


Doznasz cie pięknych Na raty i za gotówkę! Wykwinta» 


i szlachetnych wrażeń, 


czytając zajmującą po- 
wieść historyczną cenio- 
nej autorki Marji 


Czeskiej-Mączyńskiej 
pod tytułem 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
licklej' lub Księgarnia „Przeglą- 


du Katolickiego", Warszawa, Kra- 


ECTE KAPELU IE “ T | 


kowskie Przedm. 71. 


PASZ L E Yo a ga aa ag 


Tæ Tajemnica ; 
17.50 | p. Gdańsk 6.00 : z] 
8.30] o. Warnzawa To Be ; go] 
11.00 | p. Lwów o. [1250 kę: m = 
13.00 | o. Warszawa p. jog Ę i 
EL p- Katowice o 110.30 
16.15 | o. Katowice p. E Ji 
Eu E E Baw pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
uE S aae E EJ przepięknej powieści, napisanej przez 
|= SEJM Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 
[15.30 | o. Katowi 10.00 
o p. Braa” Gg a Ban, O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
1830| p. Wiedeń p 7.00 — — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — 
|-4 | Zamawiać DOM PRASY KATOLICKIEJ 
15.30 | o. Katowice r. . 
18.00 | p. Wiedeń 0. 1 lub 
ke o. Katowice p. 100 |15.0 KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WETO (wEMEL Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 
3 Czenattl u ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. | 
a) Mię Cena 3.— z przesyłką 3,50. 
o. Galati p. 
p. Bucurest! o. 
LEE" TFT a n a a Midi d 
Oblaśnienia znaków: 
* Samoloty kursują tylko w ponie- i CZERĄ ZSRR EA CJ EE OO DONE YO TYTY ENTENTY 
działki, środy, piątki. D mlsszkaniowj 
* Samoloty kursują tylko we wtor- p i AJ F R I kuchani) 


ki, czwartki, soboty. 


** czas wschodnio-europejski 
o. odlot 


p. przylot |] 


a skutkiem tego BG, 


uwagi: 


1) Połączenia w jednym dniu: 
Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańt — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 
z powrotem. 

Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 
lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem. 
Warszawa—Katowice— (Brno) — 
deń lub z powrotem. 
Poznań — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 
z powrotem. 
— Warszawa — Bydgoszcz lub 
z powrotem. My 


Wynniazek 


Wie- 


| 


Lwów 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBZJANÓW 
vykonuje: URAMY | GGRODZENIA kościelne I cmant 
batkoay, balustrady. 
i drzwi, tudzież wszelkie reparacja 


Mocna I trwała, konstrukcja stala nRrMEtYCZNOŚ S$, 

oszczędnośe! opała w porównania do 

wszystkich pleców kaflowych, Zbęcdneść corocznych ramon- 

tów., estetyka, gwarancja, taniożć. 

sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministeratwa 
1 urzędy. 

wyrob carkowicie tx urz 


„w Warszawie, ul. Grójecka 33, 
UGSUOWOGODNOC O GOPR | DE GOO WO OO YA TE YO M 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, nl Leszczyńska 7a (Powiśle) 


Przeszło 193.000 


telefon Ner. 320-533 


ge 


ubiory męskie poleca firma: 


CZYŻEWSKI 


Złote, Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ;'ŚNIEGUŁA 
| ak Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 


wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela RZE | 


Krawiec Męski 
€. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszaikowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


GUMOW: 
pończac1j 


na żylaki 
LAKŁAD 
orror. W, Lachowicz 
Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza „tr2 
CENY PRZYSTĘPNI! 


Protezy z duraluminium 


AN niezwykle lekkie i trwa- 

miłe, (ostatnia zdobycz 
4 techniki), aparaty lecz- 
WA nicze - ortopedyczne i 


f we), pasy przepuklino- 
Şi we i brzuszne, wkładki 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. i1 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta. 
łanki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


b 


Kapelusze i czapki męskie 


"KAROL STEGNER 
i Trębacka Nr. 11. 


. REBLE ee 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 


3/6. Poleca meble gwarantowanej do- 


broci: stołowe, gabinety salony oraz 


= pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
| bljoteki, 


s„iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Cery niskie. Sprze- 


na płaską stopę 1 obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Orton. 


ANT. KUGLERA 


NMARSZBŁXOWSKA 42] Pild 
tełaloa 145-532. 


Medale złote: Petezsbur;i 1713, 
Warszawa 1327. 
chrześcijańisśiw 


Tirma 


SZKOŁY KRIJ Me 
Szkoła kroju przyjmuje zapisy, Co- 
dziennie przyjezdnym iocum 

na  miaiscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 87, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 z). tygodniowo! wy. 


żymaczki amerykańskie,  plate”v 
Norblina i Frageta, lodo mie pokr 
jowe, maszynki do robicaia lodów, 


daż także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
: | sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wiłcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo: 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34 


STEFAŃSKI 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 


serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 
„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


Eg RÓŻNE EEC 


Pióra wieczne reparuje specjalny z% 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel 149-29. 
PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska Nr 154. Warunki de 
godne, cenniki bezpłatnie 
p | REY EOG Ecco 
Fabryka luster i szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel 15002 


daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


POŃCZOCHY, 
TRYKOTAŻE 


„kk 


Jedyny Chrześcijański dam 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel 
1148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 


à reformy w wielkim wyborze, _ | 


-= 


Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres Bzklarstwa wchodzące. 


Zakład KAMIENIARSKI 
Wykonywa roboty marmurowa, greni. 
towe z piaskowca i reparacje tako 
wych. Ceny konkurencyjne. „Nowy 
$wiat Nr. 38, tel. 14-592. 


+ 


W, wag, 130U. Nr. <06. 


WYSTAWY KOMUNIKACYJNEJ |! 


| TURYSTYCZNEJ 


(Korespondencja własna). 


Poznań, dnia 28 lipca. 


— Skoro pat zechce mieć bliż 
Sze informacje co do czechosło- 
wackiego oddziału na Wystawie 
to proszę do mnie zatelefonować, 
i każdej chwili gotów jestem te- 
mi wiadomościami służyć, — po- 
wiedział piszącemu te słowa kon- 
sul czesko - słowacki w Pozna- 
niu, p. Zdenko Matouszek. 

Dzięki tej uprzejmości, infor- 
imowani przez p. Matouszka, W 
dziale komunikacyjnym, a następ 
nie w turystycznym przez, sekre- 
tarza konsulatu. p. $vobodę, mo- 
gliśómy dokładnie zapoznać się Z 
boszczególnemi eksponatami, i z 
całą organizacią czeskiego działu. 
A, przyznać należy, że obesłany 
on został bardzo bogato i, co nai 
ważniejsza, racjonalnie i celowo. 

Oddział czechosłowacki dla ko 
munikacji zajmuje znaczną część 
Pawilonu, leżącego tuż za wielką 
salą reprezentacyjną. — dla tury 
Styki zaś równie pokaźną prze- 
strzeńń w Pałacu Targowym. 


W dziale komunikacii rzuca 


się w oczy duża mapa Czechosło 


wacji z różnokolorowemi, świetla 
nemi szlakami kolei żelaznych, li 
nij lotniczych, etc, — mnóstwo 
trecyzyjnie obrobionych modeli 
Iwstów, wiaduktów, statków pa- 
towych, lokomotyw, wagonów, 
Oraz wykresów map statystycz= 
nych i t. d. i t. d. A wszystko to 
wykonane jest tak, że przykuwa 
uwagę widza i pozostawia w nim 
duże uznanie dla państwa, które 
umiało tak dobrze zareklamować 
ta wszystko, ku czemu należy 
przyciągać cudzoziemców. 
jednej z sai zwracają uwa 
£e dwie z deszczułex wycięte, du 


ze mapy Polski į Czechosłowacii: 


razem złączonych, jednym kolo- 


rem zabarwionych i tylko lekką. 


linją ciemniejszą od siebie oddzie 
lonych. Cel tych map — wykaza- 
nie pewnych kombinacyj komuni- 
kacyjnych. Ale zwiedzających u- 
derza odrazu co innego: Polska i 


Czechosłowacja: w ten sposób 
przedstawione, mogą i powinny 
być groźną, poglądową odpowie- 
dzią na wszełkie rewizjonistyczne 
zamiary Niemiec. 

— Tak, zauważył jeden z wy 
bithych zwolenników zbliżenia pol 
sko - czeskiego, patrząc na te 
symboliczne mapy. Polska i Cze- 
chosłowacja w trwałym wzajem- 
nym, najbliższym sojuszu, to po- 
tęga, która się potrafi z łatwością 
oprzeć wszelkim zakusom germań 
skiej. tak samo pokojowej, jak 
zbrojnej ofenzywy na wschód. 
Oba te państwa są jednakowo za 
orożone przez zalew germański i 
oba niebezpieczeństwo to na wła- 
snej stwierdziły skórze! 

Dział turystyczny, niewielki, 
ale pozwalający się łatwo orien- 
tować w tem. co Czechosłowacja 
posiada najbardziej godnego wi- 
dzenia, posiada większe i mniej- 
ze widoki okolic górzystych, u- 
zamków, oraz kilka 


| $ 
1 . 
i zdrowisk. 


map z zastosowaniem orientacyj-' 


nych różnokolorowych lampek. Na 
odchodnem, otrzymaliśmy od np. 
Svobody piękne albumiki z treści 
wym bogato ilustrowanym opisem 
wszystkich najważnłejszych miej- 
scowości. à 
| Szkoda, że o tego rodzaju wy 
dawnictwie nie pomyślał nasz wy 
dział propagandy. Mamy przecież 
więcej i niemniej godnych zwie- 
dzania miast, uzdrowisk, zabyt- 
ków etc, — mamy komunikację 
kolejowa nieraz o wiele lepszą, 
niż gdzieindziej i jakoś nie umie- 
my przyciągnąć do Polski tych se 
tek, tysięcy turystów. którzy zna 
ją i z zachwytem zwiedzają inne 
miejscowości. nieraz “znacznie 
mniej ciekawet r 
Ostatnie dnie, ze wzgledu na fa 
talną pogodę były dla Wystawy 
bardzo smutne: na osłabienie frek 
wencji wpłynie takze bszwątpie- 
nia wycofanie wszystkich samo- 
chodów, co nastąpiło już w dniach 
24 — 25 b. m. 4 
Z. K. 


i 


RR ORZECH RRT WALE C E A E S a "3 


WOJ. ŚLĄSKIE 
RATOWICE. 


h Pożr fabryki. — W fabryce tkac 
kiej B-<i Hojnkisów w Bielsku wy- 
uchł pożar, który zniszczył część za- 
budowań fabrycznych i urządzeń na- 
szynowych oraz część materjałow 
tkackich. Straty pokryte ubezpiec”e 
niem wynoszą około 30.000 złotych 
Wskutek pożaru utraciło pracę 20 ro- 
botników. Przyczyną pożaru bylo 
brawdopodobnie krótkie spięcie, 


WOJ. POMORSKE 
BEL. 


Kultura niemiecka. — W dniu *3 
: M. podczas wielkich  uroczystot:i 
f akończenia Tygodnia Portewego mia- 
9 Miejsce oburzające wybryki pew- 
„50 Niemca z Gdańska nazwiskiem 
Paul Moskop, xtóry de puszki pani 
stojącej przy kcściele zamiast monety 
“irzepna demonstracyjnie popiół ze 
Swego cygara, używając przytem pod 
adresem Polski rieparlariertarnych 
zwrotów, 

Gdy publiczność zarea;rowaln obu 
Tzeniem, Moskop zaczął uciekać w 
stronę lasu, gdzie go zatrzymał poli- 
“Jant i odprowadził na posterunek. 
Komendant posterunku st. przod. Po- 

Seki po spisaniu protokółu natych. 
tadż skomunikował się z prokura- 

rem i na podstawie art. 165 i 350 
3 11 oddał Moskopa jako obcokra- 
Jówcą do dyspozycji sędziego Śledcze 
Bu w Pucku. 


GDYNIA. 

Śmierć w pociągu. — W pociag 
zdążajacym z Wejherowa do Gdym 
umarł na udar serca kierownik Pań- 
stwowego Urzędu Pofredniciwa Pracy 
Jan Borowiński, w wieku 'at 59. 


Na kongres akademicki. — Das 
1-go sierpnia odjeżdża statkiem „War 
szawa' polsko - brytyjskiego towa 
rzystwa okrętowego 28 akademików 
Tolaków do Londynu, skąd po zwic- 
azeniu miasta udadzą się wraz z gru- 
pą delegatów studentów angielskich 
przez Antwerpję do Brukseli na Mię- 
dzynarodawy Kongres Akademikow. 
Wycieczkę organizuje Koło Opicki nad 
akademikiem polskim na obczyźnie. 


WOJ. LWOWSKIE 
1 WÓW. 


Ś. p. St. Sokołowski, —- Zmar! 
wczoraj we Lwowie w 58 r. życia diu 
goletni dyrektor Ligi Pomocy Pre 
mysłowej Stanisław Sokołowski. 


Czescy dziennikarze, —— Bawiącą 
we Lwowie wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich zwiedziła dziś w go- 
dzinach rannych miasto specjalnym 
autobusem użyszonym przez władze 
miejskie. O godz. 1l-ej goście podaj- 
mowani byli śniadaniem przez Dyc:k 
cię Targów Wschodnich, o godz. 21-ej 


|xowa. 


Miasto i parafja Skaryszew 
(powiat radomski) obchodziły 
piękną uroczystość a mianowicie 
jubileusz 25-lecia kapłaństwa 
swego proboszcza ks. kan. dra W. 
Kosińskiego. 

Ks. dr. W. Kosiński dopiero 
od roku pracuje jako proboszcz w 
Skaryszewie, przedtem bowiern 
był profesorem Seminarjum D'i 
chownego w Sandomierzu. 

Na tem stanowisku ks. dr. W. 
Kosiński zajmował się specjaln e 
pedagogiką i kaznodziejstwem. 

Z tych dwóch dziedzin wydał 
szereg cennych prac naukowych 
lak: Jacek Perjakowski kaznodzie 
jja.barokowy, Pedagogika, Dv- 
daktyka, Technika głoszenia ka- 
zań, Katechetyka, Zwyczaje to. 
warzyskie w dawnej Polsce i sze- 
reg innych. 

Na uroczystość jubileuszową 
przybył z Sandomierza J. E. k: 
|biskup P. Kubicki administrator 


|diecezji, kilkunastu kapłanów z 
|diecezji sandomierskiej i ianych 
diecezyj. 


pał * 


Wśród znakomitych | 
uważyliśmy ks. N. Cieszyńskiegn 
redaktora „Roczników Katolic- 
kich“. | 

Uczniowie, paratja i koledzy 
jubiłata złożyli mu z okazji jubi:e 
|uszu szereg upominków. 


woj. WILEŃSKIE 
WILNO. 


Śmierć na torze. — W dniu 28 b. | 
n. pociąg zdążający z Mołodeczna iu 
| Wilna na 9-tym km. od Nowowilejj:i 
„abił pastucha Fiedorowieza Stanisła 
wa, lat 12. 

Gość z Turcji. — Przez dwa dvi 
| bawił w Wilnie prezes tureckiego Tou 
ring - Clubu, depatowany Reszja Sf 
| vet Bey, będący zarazem redaktorem 
poważnego miesięcznika „FEeonomi- 
ste - Marjem*, 

Reszid Safvet Bey odwiedził w so 
hote wojewodę wileńskiego Raczkie- 
wieza | odbył z nim dłuższą konferen 
cję, informując się o ruchu muzułman 
skim w Polsce. Tegoż dnia Reszid 

Safvet Bey wyjechał w odwiedziny do 
muftiego Szymkiewicza, który prze- 
|bywa obecnie w majątku swym Lo- 
staje w pow. oszmiańskim. 

Mufti Szymkiewicz pomimo silne- 
go niedomagania, gdyż w czasie wy- 
lazdu oficjalnego do Hedżasu z repre 
zentantem rządu polskiego nabaw:ł 
się malarji, konferował z gościem * 1 
reckim przez czas dłuższy. 

Następnie Reszid Safvet Bey ztvie 
dził ogady i wsie tatarskie j był 
uątach w gościnie u pp. Bohdanostwa 
Achmatowiczów. 

W niedzielę Reszid Safvet Bey 
zwiedził Troki, podejmowany przez 
karaimów tamtejszych. W czasie po 

kytu gość turecki podejmowany bp? 


bileusz uczonegu Kapłana! 


Kl KRZ „vierchowej dr. E. 


Zakopane, 28 lipca. 

W piątęk 25 b. m. zakończył 
się tu Zjazd Polskiego Tow. Qe- 
ologicznego. który trwał pięć dni 
i zgromadził czterdziestu paru 
najwybitniejszych polskich geolo- 
gów. 

Przewodniczył ziazdowi prof. 
Jan Nowak z Krakowa, stroną or- 
£anizacyjną zajmował się dziekan 
Uniw. Jag. prof. dr. Walery Goe- 
tel, wiceprezes Pol. Tow. Tatrzań 
skiego. 

W dniu 21 odbyła się wyciecz 
ka do dol. Chochłowskiej, prowa- 
dzona przez dr. E. Kreutza, mają 
ca zą zadanie zapoznanie uczest- 
ników z warunkami geologiczne- 
mi w serji krystalicznej trzonu ta 
trząńskiego. Dnia 22 zwiedzono 
dolinę  Kościeliską i czerwone 
Wierchy pod przewodnictwem dr. 
F, Rębowskiego, pror. dr. Walere 
go Goetla i dr. S. Sokołowskiego. 


- Tematem badań tej wycieczki byl 


|przekrój przez wierchową i reglo 
wą serię. 

Dnia 23 lipca przed południem 
odbył się Walny Zjazd Polsk. 
i Tow. Geołogicznego, połączony z 
dyskusją na temat budowy geolo- 
gicznej i tektoniki Tatr i karpac- 
kich gór trzonowych. Tego same- 
go dnia po południu zwiedzono 
pod przewodnictwem prof. dr. M. 
Limanowskiego, prot. dr. W. Goe 
tla i dr. S. Sokołowskiego kamie- 
niołomy pod Capkami. Dnia 24 
lipca zwiedzono doliny Strążyską 
1 Ku Dziurze, a tematęm badań 
były przekroje serii reglowej 
oraz kreda wierchowa. Wyciecz- 
kę prowadzili w serji reglowej 
„prof, dr. W. Goetel i dr. S. Soko- 


niku w pow. radzińskim podniosła c- 
rnczystość. 

Miejscowość Bobrownik leżąca na 
pograniczu pow.  świętochłowickiego 
Lodczas wszystkich powstań górnoslą 
„kich udzielała wydatnej pomocy i 
schromenia powstańcom  górnoslą- 
skim. Na uroczystość przybyło do Ro 
Urownika około 100 powstarcow oiaz 
nczni obywatele miejscowi. Po nabo- 
żeństwie przemówił do powstańców p. 
starosta Poxa, przypominając w ser- 
decznych słowach zasługi ludu ślą- 
skiego i podkreślając, że dzisiejsza u 
toczystość, która odbywa się na terc- 
nie b. zaboru rosyjskiego z udziałem 
rowstańców górnośląskich jest sytn 
bolem i dokumentem jedności państwa 
polskiego. 


RADOM. 


Podejrzany rabunek. me Wczoraj 
w nocy w Radomiu do składu broni 


przez konserwatora Lorentza į z ro- 
mienia p. wojewody sniadaniem, w 
którem uczestniczyli zaproszeni przed 
stawiciele gminy muzułniasskiej. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
KRAKÓW. 


Tragiczne porachunki. — Na Woli 
Duchackiej pod Krakowen:, na tle o- 
sobistych porachunków. sierżant W. 
P, Mrokot w czasie sprzeczki zastrze 
lit z rewolweru Jana Natanka i cię” 
ko ranił Józefa Fritza, pomocnil:ą 
cjesielskiego. Ciężko rannego Friiza 
przewieziono do szpitala. 


WOJ. KIEF:-_CKIE 


BĘDZIN. 


Rocznica powstania. — Z okazji 


zaś opuścili Lwów i udali się do Kra |106-ej rocznicy 2 powstania górroślą- 


Chaima Czarnekerą włamali się nie- 
znani sprawcy zabierając około 60 
sztuk broni krótkiej i wiele amuni- 
cji, Policja wdrożyła energiczne do 
"hodzenie. 


WO1. WARSZAWSKIE _ 
CIECHOCINEK. ” 

Wychowanie fizyczne. — W celo 
zaopatrzenia zdrojowiska w urządze- 
nia z zakresu wychowania fizycznego, 
przystosowane do celów leczniczych. 
wychowawczych i rozrywkowych, K»- 
misja Zdrojowa zwałała specjalną kon 
ferencję opinjodawczą, w której wz:ą 
li udziął przedstawiciele Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Frzysposobienia Wojskowego, Towa- 
rzystwa Inżynierów Budow. Sport., 
Komisji Zdrojowej oraz Stowarzysze 
nia Lekarzy. ? 

Po referacie dr. Chrapowiekiego. 
który domagał się zbudowania ośrod- 


Z Zakopanego 
ZJAZD TOW. GEOLOGICZNEG O. — RUCH ARTYSTYCZNY. 


(Korespondencja własna). 


| W ostatnim dniu t. 1. 29 uczeS 
nicy zjazdu udali się przez Bo 
czań i Kopę Magóry na Hale Ga 
siennicową i do Czarnego Staw! 
a z powrotem przez dolinę Ol 
czysk i Jaszczurówkę. Tu w obro 
(bie serji krystaliczne] prowadz ' 
wycieczkę prof. Kreutz, w obre 
bie serji reglowej. prof. dr. W 
Goetel i dr. 5. Sokoiowski. 

Po zamknięciu zjazdu zorga! 
zowano jeszcze w sobotę rano w 
cieczkę parodniową na stronę Cz 
skosłowącką na Dziumbor w Niż 
nich Tatrach. 

Ruch artystyczny w biezący! 
sezonie wykazuje duże ożywienie. 
Parę razy w tygodniu sala teatru! 
na „Morskiego Oka” zapelisa S > 
| publicznością. Kilkakrotnie wyst 
| Powaly różne zespoły remiowe 

tych największem powodzenie: i 
cieszyły się rewie z udziałei 
sióstr Halam i Walterem, dwi 
„krotnie bawił ze swym zespołe! 
'„Reduty” Juljusz Osterwa, z kon 
icerte mwystąpił piamsta Alire 
Hoehn, a w dniu 30 b. m. wystąp 
skrzypek Gimpel. 

| W dniach 25 į 26 występował: 
(tu Irena Solska w komedii Ja 
strzębca - Zaleskiego „4 budzi v 
4 ścianach” i w sztuce Z. Rygie: 
Nałkowskiej „Dom kobiet“. Dw: 
razy w tygodniu urządzane są kei 
certem wystąpił pianista Alfret 
przyjaciół Zakopanego. Orkiestr: 
ta pod batutą A. Furmańskiegę 
cieszy się dużem powodzenien? 
uznaniem. Istniejący od lat kilka 
„Klub Dyskusyjny” urządza co st 
|botę w swym lokalu odczyty * 
| wieczory dyskusyjne. h 


t S. R., 


wA 


w najnowsze urządzenia oraz basu, 
solankowy i po wysłuchamu opinji w 
sprawie terenu pod budowę wzmianka 
wanego ośrodka Komisja Zdrojową 
postanowiła powołać do życia dwie kt 
misje — lekarską i techniczną — ce 
lem opracowania szczegółowego pro- 
jęktów urządzeń, ażeby jeszcze w ro- 
ku bieżącym móc przystąpić do pracy 
inwestycyjnej. 3 

Wrazie realizacji tych planów 
Ciechocinek posiadałby już w roky 
przyszłym nowoczesny ośrodek zdro 
wia i kultury fizycznej. 


Jaka będzie pogoda? 


Spostrzeżenia Państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 29-go b. m. 

Wczoraj o godz. 10-ej temperatu- 
ra --18.8% Cels., wilgotność 78 proc., 
stan nieba: dość pogodnie. 

Rozkład ciśnienia w Europie: Wy; 
sokie ciśnienie zalega Europę połu. 
dniowo - zachodnią i południową. Nad 
pozostałemi krajami rozpościera sią 
rozległy niż barometryczny ze środ- 
kiem nad Anglją, Skandynawją i Ro- 
sją centralną. 

Przewidywany przebieg pogody w 
Polsce: Pogoda o zachmurzeniu uu- 
miarkowanem, miejsoami (zwłaszcza 
na , Pomorzu), możliwy przelotny 
deszcz. Ciepło. Słabe wiatry połu- 
dniowo - zachodnie i południowe, 


| nan) 


ZF. ZMARSZCZKAMI, plega nf 
podbródkami į ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
emarszczek, piegów,  podbródków, 
mieć naprawdę ladną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pefa- 
tygują się od 11 do 6. Pracujące pa. 
mie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 


skiego odbyła się wczoraj z Bobrow-ka kultury fizycznej, zaopatrzonego p, 1, Padęrewaka fala Ludwiką... 


Co słychać w Warszawie? 


WZROST BEZRUBOCIA 


WŚRÓD KIEROWCÓW DOROŻEK SAMOCHODOWYCH 


W związkach kierowców, daje się 
obecnie odczuwać silny wzrost bezio- 
bocia wśród kierowców, zarówno tak- 
sówek, jak i wozów prywatnych. Be:- 
robocie to, spowodowane jest nietylko 
ogólnym kryzysem gospodarczym, lecz 
i nadprodukeją kierowców. 

Według obliczeń ostatnich, szkoły 
samochodowe, przysparzają Warsza- 
wie około sześcłu tysięcy adeptów sztu 
ki szoferskiej — miesięcznie. Oczy- 
wiście młodzi i niedostateczne wykwa- 
lifikowani kierowcy w poszukiwaniu 
praktyki ofiarują swą pracę bezpłat- 
nie, a nawet, jak to w wielu wypad 
kach stwierdzono, dopłacają właści- 
cielom wozów, byłe pozwolono !n 
siąść przy kierownicy. 

Właściciele samochodów dążąc do 
jaknajdalej idącego ograniczenia wła 
snych wydatków, godzą się na propo- 
'zycje młodych szoferów, rugując *- 
ten sposob starych i doświadczonych 
R | a OUOU 


Koncesje alkoholowe 


a zwiększenie kryzysu 

Przeciągająca się już od kilku 
lat sprawa cofnięcia koncesyj al- 
koholowych jest wciąż powodem 
zabiegów organizacyj kupieckich 
w „Min, Skarbu. Ostatnio złożone 
w Min. Skarbu memoriały wska- 
zują na to, że cofnięcie koncesyj 


kryzysu. - 

Czynione starania o prolonga- 
tę koncesyj nie dotyczą jednak 
tych kupców, którzy karani byli 
za wykroczenia karno - skarbo- 
we lub też posiadają majątek war 
tości ponad 100.000 zł. 


lle jest w budowie 


domów w Warszawie. 

Podług danych urzędu inspekcyj- 
no-budowlanego magistratu za m. 
czerwiec r. b, w miesięcznym ok'e- 
s'e sprawozdawczym zatwierdzono pro 
jekty budowy: 1) domów mieszkal. 
nych: nowych 88, przebudowy 30 i 
nadbudowy 22, 2) budynków fabrycz- 
nych i przemysłowych: nowych 20, 
przebudowy 7 i nadbudowy 2, 3) bu 
cynków użyteczności publicznej: no- 
wych 5 i przebydowy 1, 4) budynków 
gospodarczych : nowych 22 i przebudo- 
wy 2, razem 199. 

Na 1 lipca r. b. było w budowie: 
1) budynków mieszkalnych nowyck 
818 w przebudowie 50 i nadhudowie 
88, 2) budynków fabrycznych i prze- 
mysłowych: nowych 198, w przebudo- 
wie 64 i nadbudowie 12, 3) budynków 
użyteczności publicznej. nowych 68, 
w przebudcwie € i nadbudowie 2, 4) 
budynków gospodarczych: nowych 


kierowców. Związki szoferskie zamie- 
rzają przedsięwziąć w tej sprawie ak- 
cję u władz, by położyć kres temu sta 
nowi rzeczy, 


BUDOWNICTWO 


w Polsce popłaca 


Instytut Badania Konjunktur i 
Cen przystąpił do opracowania 
materjałów zebranych przy an-| 
kiecie dotyczącej dochodowości 
budynków mieszkalnych wznie- | 
sionych w Polsce od r. 1919. Jak 
wynika z pobieżnych zestawień 
budownictwo w Polsce jest jed- 
nem z najrentowniejszych źródeł 
lokaty kapitałów, gdyż propor-| 
cionalnie do państw | 


j 


sąsiednich | 
stawki komorniane utrzymują się 
u nas na wysokim poziomie. 


ZAKAZ KRYCIA 
DACHOW SŁOMĄ 


jako środek przeciw pożarom 


Klęska pożarów na wsi, która 
wyrządza corocznie wielomiljono 
we straty zwróciła uwagę Min. 
Robót Publ. i Min. Spraw Wewn. 
na konieczność przedsięwzięcia 
środków zaradczych. 

M. in. wysuwany jest projekt 
wprowadzenia zakazu używania 
słomy i innych łatwopalnych ma- 
terjałów do krycia dachów. co 


è necesyl ułatwia znacznie rozszerzanie się 
spowodowałoby zwiększenie się 


płomieni. 
Przeciwko redukcji płac 
Stanowisko pracowników miej- 
skich 


Na bieżący tydzień zwołane zosta- 
ły narady we wszystkich związkaci. 
pracowników miejskich, wobec zapo- 
wiedzianej możliwości redukcji ptac 
niektórym kategorjom pracowników. 

Związki wskazują, że rzekorae 
zmniejszenie się kosztów utrzymania 
jest całkowicie iluzoryczne, tak 4: 
wszystkie związki wystąpia sołidarnie 
przeciwko redukcji aż do akcji strajko 
wej włączne. 


_ Ze sportu. 


Tabela ligowa. 


Po niedzielnych rozgrywkach ta- 
bela ligowa przedstawia się następu- 
jaco: 


1) Cracovia gier 11, punktów 18, 
bramek 23 : 9; 2) Legja gier 11, pun- 
któw 17, bramek 26 : 11; 3) Warta 
gier 11, punktów 15, bramek 27 : 16; 
4) Wisła gier 11, punktów 14, bra- 
mek 25 : 19; 5) Polonja gier 11, pun 
któw 11, bramek 21 : 20; 6) Ruch 
gier 12, punktów 11, bramek 21 : 22; 


209, w przebudowie 7 * nadbudowie 7,|7) Garbarnia gier 12, punktów 19, 


razem nowych 1.203, w przebudowie | bramek 28 : 32; 8) 


127 i nadbudowie 119, łącznie zatem 
1.449. 


DZIAŁ OFIAR. 


REDAKCJA NASZA PRZYJ- 
MUJE OFIARY NA RZECZ KO. 
MITETU UTRWALENIA PAMIĘ- 
CI MJR. LUDWIKA IDZIKOVW - 
SKIEGO. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 milim. ab za jege 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja 
— ga wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (b 


Pogoń gier 1], 
punktów 9, bramek 17 : 19; 9) ŁTSU 
gier 11, punktów 9, bramek 16 : 22; 
10) ŁKS gier 11, punktów 8, bramek 
22 : 21; 11) Czarni gier 11, punktów 


O pomoc ludności 
Na wypadek pożaru 

W myśl rozporządzenia porządko 
wego wojewody warszawskiego 0 za50 
bieganiu pożarom, na wezwanie wła 
ściwych władz każdy mieszkaniec o- 
siadły w promieniu 15 kiłometrów od 
miejsca pożaru, posiadający kan:€; 
wozy lub samochód, obowiązany jest 
wrazie alarmu dostarczyć konie w:az 
z uprzężą, a wrazie potrzeby z wo- 
zem, względnie samochód z obsłn„:: 
na wskazane miejsce. 

Konie i samochody ciężarowe mają 
Łyć użyte do przewiezienia straża- 
ków, sikawek, beczek i innych narzę- 
dzi pożarnych oraz dla wożenia wody 
na miejsce pożaru, samochody zaś oso 
bowe jedynie do przewożenia poparzc- 
nych i rannych. 

Obowiązkowi temu nie podlegają 
konie i samochody, których właścicie- 
le z mocy innych przepisów zwolnieni 
są od świadczeń. 

Pozatem każdy mieszkaniec obo- 
wiązany jest na żądanie właściwych 
władz lub organów: 1) dostarczyć 
wszelki sprzęt ratunkowy, stanowiący 
jego właśność, a więc bęczki, wiadra, 
drabiny, bosaki, łopaty, siekiery, ttu- 
mice i t. p., 2) zezwolić i 3) przyjąć 
na przechowanie mienie pogorzełców, 
części ubrania i ekwipunku strażac- 
kiego, złożonego u niego przez władze 
gminne, funkcjonarjuszów P.P. lub 
straż ogniową. 


O losy 
Poczekalni autobusowej 


Roboty przy budowie prowizorycz- 
nej poczekalni autobusów na placu 
Unji Lubelskiej dobiegają końca. W 
najbliższych dniach poczekalnia odds- 
ra zostanie do użytku publicznosci. 
Komisarjat Rządu uzależnił pozosta- 
wienie poczekalni na tem miejscu od 
prowadzenia się przedsiębiorców auto - 
busowych. 

Jeżeli w poczekalni zbierać się bę- 
dą szumowiny, jeżeli wywoływane be- 
dą awantury z pasażerami, jeżeli spo- 
kój będzie zakłócony, pozwolenie z3- 
stanie cofnięte i poczekalnia znie- 
siona. 


Roboty brukarskie 
Sprawozdanie z czerwca r. b. 


Ze sprawozdania z wykonanych ro- 
bót brukarskich w m. czerwcu wyni 
ka, że ułożono 8.164 metrów kw. na- 
wierzchni asfaltowej, 1.457 metrów 
kw. jezdni z drobnej kostki kamien- 


_|nej, 487 m. kw. jezdni z kamienia ła- 


manego, 2.108 m. kw. jezdni z kamie- 
nia polnego, 1.350 m. kw. renowacji 
szosy, 2.626 m. kw. chodników z pł.: 
betonowych, 349 m. kw. chodników z 
kamienia polnego, 150 m. chodników: 
z legzu, nie licząc mniejszych robot 
brukarskich oraz szeregu robót remon 
towych. 

Między innemi jezdni z kamienia 
polnego odremontowano na łączne; 
przestrzeni 36.755 m. kw. 


Przed wyborami 
Do samorządu stołecznego 
W kołach radzieckich ebiegają u- 


T, bramek 10 : 20; 12) Warszawiar- | porczywe pogłoski, że wybory w san 


ka gier 11, punktów 5. 


_|w początkach m. września. 


rządzie stołecznym rozpisane będą 
W ten 
sposób niedoszłoby już więcej do pc- 


ODNAWIA JCIE siedzeń Rady miejskiej, która zazwy- 
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czaj o tej porze kończyła swe far e 
letnie. 
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Palsca potrzeba 
lotniska sportowego w śródmie- 
ściu 

W związku z odbywającym się mię 
dzynarodowym raidem awjonetek aa- 
ją się słyszeć fachowe głosy lotników 
wskazujące na ciasnotę wspólnego do- 
tychczas lotniska wojskowego, komu- 
nikacyjnego i sportowego, żywo rożwi 
jającego się, na niewielkiem stosunko- 
wo polu Mokotowskiem. Jak wiado- 
mo, w najbliższych kilku latach lotni- 
sko to, przeniesione będzie na Okęcie 

Jednakże już dziś wartoby pomy- 
śleć o wydzieleniu lotniska sportowe- 
so tak jak to jest w Niemczech i w 
Anglji i o urządzeniu takiego lotniska 
choćby na terenach miejskich w Ska- 
ryszewie w pobliżu parku Paderew- 
skiego. 


PRACA 


Dia bezrobotnych 


Na wczorajszem posiedzeniu ma- 
gistrat przyjął do wiadomości komu- 
nikat prezydenta miasta w sprawie 
zorganizowania robot dla bezrob:t- 
nych. Komunikat przedstawia prze- 
bjeg pertraktacyj między rządem i sa 
morządem w tej sprawie i konstatu- 
je, że subwencja 100.000 zł. na m. ti 
piec została już przekazana komisz- 
rzowi rządu, celem wypłacenia jej ma 
uistratowi. 

Bezrobotni przyjmowani byli do 
pracy stopniowo w partjach od 30 do 
100 ludzi.. Zatrudnienie całego konty 
gentu 1.000 ludzi nastąpi w końcu 
uieżącego miesiąca. 


Wypadki 


KRWAWY NAPAD W RESTAU 
RACJI. Na rogu ul. Niskiej i Dzi- 
kiej, w restauracji należącej do pə- 
rutarnie zwanego „Majzyka" przyszły 
na piwo 8 koleżanki, powracające z 
odpustu w Wilanowie. Po chwili 
wszedł tam znany w tej dzieln'cy 
awanturnik Józef Kuflewicz (Stawki 
14/16). Wyjał on z pod marynarki ma 
ły toporek i zamierzył się na jedną 
z siedzących, 42-letnią Annę Mączkę, 
żonę wyrobnika (Dzika 73). Przera- 
zona kobieta zasłoniła się prawą rę: 
ką, wkutek czego otrzymała cios w 
przedramię. 

Sprawca zbrodniczego czynu, ko 
rzystając z zamieszania — uciekł. Po 
licjant przewiózł ranną do ambula- 
torjum pogotowia. Mączka nie zna 
powodu zamachu. 


POGOTOWIE RATUNKOWE 
udzieliło pomocy w ciągu doby ubie- 
głej w 70 wypadkach. 


ZABÓJSTWO. Przy ul. Barsz- 
czewskiej 1 na Powązkach Władysław 
Bożyk, plut. 21 p. p. wystrzałem z re- 
wolweru w klatkę piersiową zabił na- 
rzeczoną swoją, Stanisławę Stermicka, 
łokatorkę tegoż domu. 

Zabójeę aresztowano i przek*.zano 
do dyspozycji 2 plut. żandarmerji, kto 
ry prowadzi w tej sprawie docho- 
daenie. 


POŻAR I ŚMIERĆ W PŁOMI"- 
NIACH. We wsi Pierzchały, gm. 
Wyszków pow. węgrowski spaliły się 
zabudowania 4-ech gospodarzy wraz 
z inwentarzem żywym i martwym. 
Ogólne straty wynoszą 24.200 zł, W 
ogniu zginął Marjan Żołedowski, kt” 
ry spał w stodole Stanisława Sawic- 
kiego. 

Przyczyna pożaru — nieostroż”e 
obchodzenie się z ogniem. 


ZMARLI 

Wrońska Barbara, Klonowska He- 
lena, ż. adwokata, Busse Józef, R, 
biński Michał, dozorca, Zakościelny 
Bronisław, Żurek Teresa, robotnics, 
Szparadzińska Małgorzata, pensio- 
narjuszka, Batorowska Janina, c. szo 
fera, Chomętowska Halina, c. ślusa- 


rza. 
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Wiadomości kościeln? 
KOMPANJA 
CO CZĘSTOCHOWY 


Bractwo Żywego Różańca przy ko- 
Ściele św. Jacka w Warszawie organi- 
zuje kompanję do Częstochowy i wy- 
cieczkę krajoznawczą do Krakowa. 

Kompanja wyjedzie na uroczystość 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 
iak również obchód 10-lecia „Cudu 
nad Wisłą”, które przypadają w dr. 
15 sierpnia r. b, 

Na uproszenie pokoju, błogosła - 
wieństwa i opieki dla naszej Ojczyzny 
w środę 13 sierpnia w kościele św. 
Jacka przy ul. Freta o godz. 9 rano 
odprawtona będzie uroczysta Msza św 
na intencję pielgrzymów. Punkt zbor 
ny tegoż dnia przy tymże kościele « 
godz. 4 pp. Po  błogosławieństwi. 
kapłańskiem komp. wyruszy procesio- 
nalnie z księdzem na kolej. Powr't; 
17 sierpnia rano. i 

Cena biletów w obie strony 27 zł. 
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Program Polskiego Radja na czwar 
tek, dnia 31-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czaso 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro 
lugiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA:  12.10—12.35. „O 
czam wiedzieć powinna dobra gospo- 
dyni“. 12.85. Muzyka gramof. 15.50. 
Odczyt p. t. „Polesie jako teren wy- 
cieczkowy. 16.15. Muzyka gramo“. 
17.85. „Poco płacimy podatki i co © 
nich każdy wiedzieć powinien". 18.00. 
Koncert solistów .19.00—19.20. Roz- 
maitości. 19.20—19.45. Płyty gramof. 
20.15. Koncert wiecz. 22.00—22.15 
Feljeton n. t. „Oszuści na wielką ska- 
le, 28.00—24.00. Muzyka tan. 
"KRAKÓW: 12.10—12.35. Odczyt z 
Warsz. 12.95—18.00. Muzyka gramof. 
15.50. Odczyt z Warsz. 16.15—17.8 . 
Muzyka gramof. 17.35—18.00. Odczyt 
p. t. „Profil Marji Pawlikowskiej". 
18.00. Koncert z Warsz. 19.00—19.20. 
Rozmaitości. 19.30—19.45. Odczyt "p. 
t. „Jak Klonowicz wierszami płytą 
do Gdańska“. 20.15. Koncert z Wa - 
szawy. 21.80—22.00. Słuchow. Doar. 
„Mów mi Wuju“ z Sienkiewicza. 22.04 
—24.00. Feljeton i muz. tan. z Warsz. 

POZNAŃ: 7.700—7.15. Gimn. por. 
17.05. Radjogratja. 17.15—17.80. Ką 
cik krótkofalowy. 17.80. Pogad. go- 
spod. 17.45—18.00. Anegdoty hist .- 
ryczne. 18.00. Koncert z Warsz. 19.00 
—_19.15. Nadpr. 19.15. Feljeton St. 
Wasylewskiego. 19.80—19.40. Odczyy 
roln. 19.50—20.10. Rolnicza skrzynka. 
20.10—20.30. „Poezja i poeci*. 20.30 
—21.80. Koncert solistów. 21.30— 
22.00. Słuchow. z Krakowa. , 

KATOWICE: 12.05—18.00. Xon- 
cert gramof. 15.50. Odczyt z Warsz. 
16.85—17.35. Koncert gramof. 17.85— 
18.00. „Hiszpanja: Wrażenia z pod- 
róży”. 18.00—19.00. Koncert z Warsz. 
19.00. Odcinek powieściowy. 19.15— 
19.30. Rozmaitości. 20.05—20.15. Ir- 
term. muz. 20.15-21.30. Koncert z 
Warsz. 21.80—22.00. Słuchow. z Kra- 
kowa. 22.00—22.15. Feljeton z Warsz. 
23.00—24.00. Muzyka tan. 

WILNO: 12.05—12.55. Muzyka gra 
mof. 15.50-16.15. Odczyt z Warsz. 
17.20—17.85. Kom. Org. Społ. 17.85— 
19.00. Odczyt i koncert z Warsz. 19.0: 
—19.25. Aud. dla dzieci. 19.25—19.50.i 
Przeglad filmowy. 20.00—24.00. Tran 
smisja z Warszawy. 

LWÓW: 12.05—13.00. Koncert gra, 
mof. 17.85. Oderyt z Warsz. 18.00. 
Xoncert z Warsz. 19.00. Rozmaitośc!. 
19.20. Odczyt z Krakowa. 20.15. Kon 
cert z Warsz. 21.50. Słuchow. z Krae- 
kowa. 22.00—24.00. Feljeton, kom. i 
wuz. tan. z Warsz. 

ŁÓDŹ: 11.58—21.15. Transmisja z 
Warsz. 21.90. Transm. z Krakowa. 
22.00—24.00. Transm. z Warsz. 

ZAGRANICZNE: 19.50. Ryge. 
Koncert symf. 20.15. Krółewec. „Mi 
chał Kramer“ — dramat Hauptma- 
nna. 20.40. Medjolan. „La nave tos 
sa“ — opera Seppilie'go. 21.00. Frank 
furt. „Don Juant — słuchow. muzyc” 
ne. 21.02. Rzym. „Manon Lescaut* -- 
opera Puccini'ego. 21.45. Londyn Re 
sional. „Obsession“ radjosztuke 
Duleimy Glasby, 
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